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Przedpłata wynosi: 


w Krakowie; ' 
miesięcznie 1 złr. 85 cnt., kwarialnie 4 złr,, 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 zir, 
Ta odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowincji I w eałój monarchji Austro-Węg.: 
miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr.” 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. it 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. ` 


Kraków, Sroda 25 Stycznia 1898, 


Rocznik V. 


wychodzi: codziennie 0 godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt, za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem :po 5 ent. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cent. „Nadesłane* 20 cnt. od wiersza, 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń, 23 stycznia. 


Kolo posłów polskieb. odbyło wezoraj po- 
południu długie posiedzenie, na którem wy- 
brano najorzód do komisji parlamentarnej 
Kola, posłów : Jaworskiego, Benoego, Abra- 
hamowicza Dawida, Madeyskiego i Golu. 
chowskiego, którzy dotychczas byli członka 
mi tejże komisji. — Następnię toczyły się 
dałsze obrady nad rządowym projektem bu 
dżetn na r. b., a mianowicie nad budżetem 
ministerstwa handlu. Przemawiali posłowie: 
Gołuchowski, Roszkowski, Kozlowski, Hom- 
pesz, Lewicki, Sokołowski, Chrzanowski, 
Szczepanowski, Wielowieyski, Struszkiewicz, 
Henzel, przedkładając uwagi i żądania co do 
zarządu drogami żelaznemi, poeztami i tele- 
grafami, ‘które to uwagi i żądania należy 
wnieść w Izbie poselskiej przy uchwalaniu 
budżetu ministerstwa hsndla i komunikacyj. 
Mianowicie: posel Goluchowski staral 
się wykazać, iż nieuzasadzionem jest tera- 
źniejsze, choć niewielkie, podwyższenie taryty 
przewozu drogami Żelaznemi państwowemi. 

Posel Roszkowski żądał zbudowania 
we Lwowie dworca kolei państwowych bli- 
żej środka miasta. : 

Posel Kozłowski przyjmował, jako tym- 
czasowe, podwyższenie niektórych pozycyj ta- 
ryfy przewozu drogami żelaznemi państwo- 
wemi, ale -domagoł się, aby dyrekoja glówna 
kolei dążyła do obniżenia taryfy przewozn. 


Posel Lewieki przedstawił potrzebę po-- 


nowienia wniosku, aby urzędnikom władz au- 
tonomiczaych przyznano też same zniżenia 
cen jazdy kolejami żelaznemi, jakie otrzymu- 
ją urzędnicy państwowi, i żądał polepszenia 
losu i plac kobiet, pracujących przy urzędach 
pocztowych i telegraficzuych. 

Posel Chrzanowski wykazał, że nale- 
ży domagać się powiększenia w ogóle liczby 
urzędników poeztowych i telegrafowych w 
Galicji, a nadto powiększenia w Galicji sto- 
suakowo, liczby urzędników pocztowych i 
technieznych wyższych, gdyż liezba 
wyższych urzędników pocztowych i techni- 
Gznych stanowi tylko 23% w stosnnku do 
eslej liczby tych nrzędników w Galicji; zaś 
w innych krajach anstrjackich wyżsi urzę- 
dnicy techniczni i pocztowi stanowią 36% 
całej liczby urzędników tych dwóch gałęzi 
slużby publicznej. 

Posel Szozepanowski udowadniał, że 
w układaniu taryfy przewozn drogami žela- 
znemi, należy starać się pogodzić korzyści 
finansowe, z korzyściami  ekonomicznemi: 
trzeba zniżać cenę przewozn tych produktów, 
których rozwój produkcji wymaga taniego 
przewozu i wywozu, zaś można podwyższyć 
cenę przewozu tych produktów i wyrobów, 
które mogą znieść to podwyższenie bez szko- 
dy dla swej produkcji. Naprzyklad, należy sta 
rać cię o zniżenie ceny przewozu spirytusu 
kolejami Żelaznemi, gdyż rozwój jego pro- 
dnkcji wymaga taniego wywozu za granicę. 

Polożenie parlamentarne jest ciągle nie- 
zmienne. Ministerjnm ułożyło, jak wiadomo, 
projekt programu przyszłej większości parla- 
mentarnej, projekt, będący streszczeniem mo- 
wy Od tronn, zagajającej sesję teraźniejszą 
Rady państwa w dniu 9 kwietnia 1891 r. 
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Ponieważ na zasady główne, w tej mowie.wy- 
rażone, zgodziły się trzy większe stronnictwa 
parlamentarne, mianowicie: Koło polskie, le- 
wiea niemiecka i klub Hobenwarta, przeto 
rząd sądził, że ten projekt programu przyjmą 
te trzy stronnictwa. Przedłożył go, jak także 
wiadomo, każdemu oddzielnie prezesowi tych 
trzech stronnictw. Każdy z tych prezesów 
poczynił nad nim awoje uwagi i przedlożył 
dodatkowe łądania w imieniu swego stron- 
nictwa. Rząd przyjął te żądania do wiado- 
mości i stara się je pogodzić przy uzupeł- 
nianiu projektowanego programu. Lecz po- 
nieważ niektóre z tych żądań, mianowicie żą- 
dania lewicy i żądania) klnbu Hiohenwarta 
są między sobą sprzeezae, przeto toczy rząd 
leraz rokowania o zmodyfikowanie i pogo- 
dzenie żądań tych dwóch stronnictw. Gdy 
to zdoła przeprowadzić, uzupełui projekt pro : 
gramn i przedłoży go każdemu z trzech wy- 
żej wymienionych stronnictw do przyjęcia lub 
odrzucenia. Sądzę, żenie tak rychło to nastąpi. 
EEEE SER | 
p” 
. a . aje | 
L bieżącej chwili. 


Rokowania w sprawie utworzenia większo- 
ści parlamentarnej nlegly zwłoce. 

Dwór, zajęty jest uroczystościami weselue- 
mi, a zmieniony projekt rządowy w tej mie- 
rze, musi przedewszystkiem uzyskać sankcję 
monarchy. Niezależnie od tego, krąży poglo- 
ska, że panowie z lewicy trzykrotnie już koa- 
ferowsli z hr. Taaffem, i že te konferencje 
trwaly po kilka godzin, gdy tymczasem prze- 
wódcy prawicy ograniczyli się na jednej sesji. 
Wnioskując z powyższych danych, należy 
przypuszczać, że trudności, eo do utworzenia 
większości parlamentarnej, stawiane są przez 
lewicę. 

Czeska prasa zajmuje się w ostatnich dniach 
nadzwyczaj gorąco analizą rozmaitych pradów, 
jakie panują w klubie młodoczechów. Selske 
Noviny twierdzą, że przeważa w nim to stron 
nictwo, która ze szkodą państwowego prawa 
czeskiego. wyznaje „wolną polityke“. Czech 
zalicza do tej frakcji profesora Masaryka. 
Tenże dziennik dodaje, że Masaryk, pytany 
o Gbecną sytnację parlamentarną, miał się 
w rozmowie wyrazić, iż aliaas młodoczechów 
z partją niemiecko-liberalną, jest jego idealem. 

Nie są to rzeczy nowe; pamiętamy bowiem 
Kolińską mowę pana profesora; wiara jednak 
w jego ideały — zanadto byłaby kosztowną, 
a kupowanie sojuszu, za cenę porządkn pra- 
wnego i spokoju — bezeelowem. 

W ozeskich batach szkilannych, w powie- 
cie semilskim, bnntują się do tego stopnia 
robotnicy, że polityczne wladze zmuszone 
były ich przestrzedz, iå w razie jakichkol- 
wiek zaburzeń, użyją bezwzględnych środków 
zaradczych. Posternki żandarmerji zdwojono. 
Z drugiej strony przyznać należy, że w tej 
klasie robotniczej panuje straszna nędza. Naj 
piiniejszy robotnik, zajęty obtrzaskiwaniem 
szkła, zarabia zaledwie 30 et. dziennie. Ziem- 
niaki, którymi przeważnie się Żywi — wy- 
marzły. Nadto tumanią go liczni agitato- 
rzy politycznego stowarzyszenia robotniczego 
„ Vorudrts", które pragnie przeforsować kan- 
dydaiurę wiedeńskiegu socjalisty dra Adlera, 
z tamtego okręgu, na posła do parlamentu. 
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Zrozumie każdy, że tego rodzaju agitacje, 
naruszające ciągłą. | systematyczną pracę, pa- 
czące umysły niezbyt rozwiniętych, a tem 
samem bezmyślnie wrażliwszych osobników — 
nie mogą dodatnio oddziałać na stosnnki ro- 
botnicze, 

Rozdwojenie w łonie większości pariamen- 
tu węgierskiego, jest już kwestją rozjaśnioną. 
Dzienniki budapeszteńskie omawiają szeroko 
oduośne szczegóły i utrzymują jednogłośnie, 
że wewnętrzne stosunki partji rządowej, roz- 
luźniają się coraz silniej. 

Przesilenie, nie tyla w samym gabinecie, 
ile w partji przezeń rządzonej, spodzień anem 
jest lada chwała. Kwestją dnia jest artykul 
zamieszczony .w. półurzędowym  Nemzecie, a 
inspirowany przez grupę eksministra Tiszę, 
Kategoryczne wezwanie opozycjonistów, aby 
opuścili stronnictwo rządowe, oburzyło hr. 
Karolyi'ego, który bazzwłocznie udał się do 
prezydenta ministrów z zapytaniem, ozy z jego 
wiedzą pomieścil Nemzet» wzmiankowany ar- 
tykal, : Wekerle dał przeora odpowiedz. Br. 
Atzel, za którym Kardłyi przy wyborach glv- 
sowal, oświadożyłj 26 pozostaje w partji wraz 
zę awoimi siręutfkami i że o aspiracje Nem: 
zeła troszczyć się nie myśli. Caly ustrój obe- 
eny Świadczy, że rozdwojenie nabiera cechy 
obustronnej prowokacji, a na tym tle zary- 
sowuje się postać hr. Szaparyego, w którym 
kola wpływowe a nawet decydnjące, widzą 
bliskiego, ponownego kierownika gabinetu. 

Koło polskie w parlamencie niemieckim 
przedłożyło Izbie zapowiedziany awój wnio- 
sek, następującej osnowy.: 

„Rządy związkowe zechcą parlamentowi 
jak uajrychlej przedłużyć projekt nowej usta- 
wy, dotyszącej utworzenia osobnych sądów 
rozjemczych, któreby na wzór sądów proce- 
derowych, powołane były do rozstrzygania 
sporów pomiędzy robotnikami rolnymi i ich 
chlebodawcami w spusóh szybki, prosty a 
sprawiedliwy”. < . 

Śchlesische Volks Zeitung podaje następują: 
ce zapatrywania partji Centrum, na niemie- 
ckie przedłożenie wojskowe: 1) pod wzglę- 
dem czysto wojskowym nie da się nsprawie- 


dliwić podniesienie stanu prerancyjnego : 2) 


podwyższenie tego stanu „oznacza zwiększenie 
braku robotników rolnych i 8) przez te prze- 
dłożenia nakłada się na lud niemiecki nowe 
uiężary finansowe, których on znieść nie bę- 
dzie w stanie. Od siebie dodaje Schl. Volks 
Zig. uwagę, że Centrum przeatałoby być par- 
tją ludową, gdyby pod wpływem obawy lub 
chęci przypodobania się rządowi, głosowało 
za przedłożeniami. 

Figaro paryskie zamieszeza dość wyczer- 
pującą wiadomość o pobycie króla rnmuń- 
skiego w Sigmaringen. Rezultatem tych oko- 
lioznościowych odwiedzin ma być powszięta 
decyzja, przystąpienia Rumunji do trójprzy- 
mierza. Ńenzacyjną tę wiadomość podajemy 
z zastrzeżeniem. 

Z Nowego Yorkn donoszą, że Cleveland 
pewnym jest prawie przeprowadzenia reformy, 
która zniesie bil Shermana, odnoszący się 
do wolnego zakupu srebra. Na zapytanie pe- 
wnego dyplomaty, czy bil Mae-Kinley'a ta- 
kże zniesionym zostanie, odpowiedział prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych, że przecież w in- 
nym celu nie powolano go do wladzy. 


———OPOEGARCFEGAF—— 


Nica Flieorjzańsica Wr. AM. 


Rada państwa. 


188-e posiedzenie Izby poselskiej zagaja 
wiceprezydent br. Chlumecky, oświadczając, 
iż prezydjum zostało przyjęte na andjencji 
przez aruyks. Karola Ludwika, który polecił 
Tsbie wyrazió podziękowanie za życzenia, zło- 
żone mu z okazji zaślubin arayks. Małgorzaty 
Zofii. 

Dep. Swoboda i towarzysze interpelują 
ministra oświaty, w sprawie postępowania cze. 
skiej Rady szkolnej krajowej, która, ich zda- 
niem, naruszyła iuteresy niemieckie i odno- 
śne przepisy ministerjum oświaty, mające do 
tej chwili moc obowiązującą, 

Dep. Krumbholz i towarz. interpelują 
prezydenta ministrów, w sprawie kartelu fa- 
brykantów cnkru i wzywają go, aby przedło- 
żył projekt do prawa, któreby wzięło w o- 
bronę rolników przed podobnymi kartelami. 

Po tych interpelacjach, Izba przechodzi do 
obrad nad budżetem ministerjnm obrony kra- 
jowej Dep. Gregorec przypomina swoją 
interpelację, w sprawie mowy pulkowej slo- 
weńskiej wyf:ym pułkn piechoty, na którą do 
tej chwili nie otrzymał odpowiedzi. Mówca 
przypomina przepis regulaminu slnżbowepo, 
na podstawie którego, każdy oficer obowiąza - 
nym jest władać mową swojego pułku. Pod 
tą mową rozumie się djalekt, którym mówi 
przynajmniej 20% ludzi danego pułku. 

Co do 7-go pulku piechoty wydane wpra- 
wdzie w rokn 1872 rozporządzenie, poleca= 
jące oficerom i kadetom tegoż pułku znajo 
mość języka słoweńskiego, — w roku jednak 
przeszlym, zniesiono to rozporządzenie. Źda- 
niem deputowanego, bywają żolnierze 7 pul 
ku narodowości słowiańskiej, a po części wlo- 
skiej, zmnszani niedozwolonymi środkami do 
uczenia się języka niemieckiego. Używanie 
języka słoweńskiego, nawet w rozmowie mię- 
dzy szeregowcami, podobno bywa karane a- 
resztem. 

Powodem tegu postępowania ma być za 


pał germanizatorski nrzelożonych. Mówca a- I 


pelaje do poczucia honoru zarządu wojsko- 
wego, aby zechciał przywrócić sloweńską mo- 
wę pułkową w 7-ym pnłku piechoty. 

O godz. i21/, zabiera głos dep. Kro na- 
wetter. 

W dniu 23 b. m. odbyło się posiedzenie 
komisji kolejowej, na którem przydzielono 
referentom przedłożenia rządowe, odnoszące 
się do kolei lokalnych podolskich i kolei w 
Gailthal. 

Dep. Russ i towarzysze zlożyli następu- 
jące oświadczenie: „Grotowi jesteśmy przy- 
stąpić do obrad nad projektami rządowymi, 
pod warunkiem, iż rząd zobowiąże się wy- 
konać cały szereg podobnych kolei, co do 
zbudowania których był wzywany rezolucja- 
mi, lub na które od dłnższego czasu udzie- 
lono jnż koncesyj*, Ponieważ minister han- 
dlu był nieobecaym, zamknięto po tem oświad- 
czeniu posied .enie. 


Sympatje włoskie dla Rosji. 


Doborowa publiczność medjolańska nrzą- 
dzila w teatrze La Skala antyrosyjską ma- 


nifestację na przedstawieniu baletu „Michal 
Strogow*. Publiczność gwizdaniem i szaloną 
wrzawą przerywala, co chwilę przedstawienie. 
W końcu widząc, że kurtyna nie spada, rzu- 
cilo się kilkunastu młodych ludzi do orkie- 
stry i wyniosło na rękach kapelmistrza, który, 
z odwagę godną lepszej sprawy, wytrwał do 
ostatniej ohwi na swem stanowisku, poczem 
oczywiście przedstawienie przerwano. 

Przyjaciele Rosji (czytaj Francuzi) ohurze- 
ni są temi, prawdziwie z furją południową, o- 
kazanem* antypatjami. Jedno z pism fran- 
cuzkioh, pisząc o tem zajściu, wyraża się: 
„Nikt nie mógł się spodziewać, aby publi- 
czność medjolańska dopuściła się podobnie 
grubijańskiej manifestacji. Nie ma się jednak 
czemu dziwić, bo Włosi są narodem najgo- 
rzej wychowanym i najzuchwalszym do chwili, 
kiedy nie mają się czego obawiać Rosjanie 
nie mogą czuć się urażonymi przez manife- 
stącje medjolańskie a „Michał Strogow* jest 
baletem sfabrykowanym z romansu Juljusza 
Verne'a pod tym samym tytułem. Jestto ba- 
let zarówno glupi swą treścią, jak zdradzają- 
cy zupelnie nieznajomość stosunków rosyj- 
skich. Medjolańczycy nie manifestowali, ma 
się rozumieć, przeciw samemu baletowi, lecz 
przeciw temu, że przedstawia on stosunki 
rosyjskie*. 

Nowoje Wremja ozyni ze swej strony na- 
stępujące uwagi: „Należy wiedzieć, że jeden 
z aktów baletu odgrywa się w domu general- 
gubernatora moskiewskiego i skutkiem tego, 
występuje na scenie wiele osób w mundurach, - 
Właśnie te mundury podrażniły w wysokim 
stopnin „wyborową* publiczność medjolań= 
ską. Przypominamy gobie nasz entuzjazm, w 
chwilach odbywającego się zjednocsenia Włoch. 
Wówczas cała Rosja sympatyzowała z Italją, 
a imiona Wiktora Emanuela i Garibaldi'ego, 
byly na ustach każdego Rosjanina. Nie pa: 
miętaliśmy. że jeszcze przed niedawnym cza- 
sem, Włosi stali w Bzeregach naszych nie- 
przyjaciół w czasie wojny krymskiej. Od te- 
go czasu wiele się zmienilo, — Włochy wstą- 
pily do trójprzymierza i starają się, za jaką- 
bądź cenę, przypodobać się Niemcom. Niech. 
i tak będzie!“ I Iiae x 

Widocznem jest, że sympatje dla trójprzy= 
mierza, a eu ipso antypatje względem Rosji; 
glęboko zakorzenily się w narodzie włoskim, 
który, z wlaściwym sobie sprytem polity- 
cznym, umie dawać swym przekonaniom wy- 
raz dobitny. Drobne na pozór zajście w te- 
atrze medjolańskim, jest w każdym razie zna- 
kiem ezasu — jednym więcej dowodem, że 
Rosja ograniczyć się musi na dwóch sympa- 
tycznie dla niej usposobionych narodach : 
Francuzach i Czarnogórcach, — bo ;przecież 
o nezuciach innych cywilizowanych narodów 
względem moałuszki Rassii jesteśmy chyba 
dobrze poinformowani. 
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Proces panamski. 


Współpracownik Figara o łwiedził w Bour- 
nemouth Cast pod Londynem, Korneliusza 
Herza. 

Na samym wstępie rozmowy oznajmił cho- 
ry więzień najkategoryczniej, że nie jest 
Niemcem, że urodził się w Besangon, a że 
rodzice jego wkrótce potem przemiedlili się 
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CZARNY PROKOP. 


Powiesó osnuta na tle życia opryszków karpackich 
przez 


glózefa Rogosza 


17) 
(Ciąg dalszy). 


— Bądź zdrów Prokopie! bądź zdrów! — wała 
Przyjaciel i ręką nsilnje saaek się uchwycić. Napróżno 
policjanci krzyczą :— Precz ! Weg! Nie wolno ! -- Franek pę- 

zil aż mu czapka z głowy spadła póki celu nie dopiął. 
. Jedną ręką trzyma Się sanek, drugą podal wię- 
źniowi. 
— Bądź zdrów, Prokopie a rychlo wracaj! 

— Pamiętaj Franek o tnatee i Oleniel.,. Ja tu 
lugo będę! — zawolal Prokop dłoń mu ściskając. 
— Bądź spokojny, Prokopie, skoro ja tn!.. A wra- 
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caj!.,, 
5 Bóg ci zapłać! 
; Policjant odtrącił Franks, a sanie, po wzgórza po. 
ohyłości, Jak lawina na dół się stoczyły. 
teraz konie skierowały się na zachód. 
„Dzień caly jechał drogami mało uczęszczanemi, 
m rtórych ležal śnieg wysoko, a na nim byl tylko je- 
pank- d. akta: mieli przejeżdżać jaką wieś szlachecką, 
SPACE zdaleka, jeśli to było możliwe, w razie zaś 
pi Dran pędzili przez nią, jakby ich kto ścigał Taki 
ozkaz wydal im mandatarjusz na odjezdnem, gdyż bal 
się, żeby Bo al gat, efnis nie odbila : 
ryni Proko 1 
nieważ w tamtych EE E polerek, weed 
trzeń wcale go też nie interesowała, “nawet E 


boko na oczy nacisnął, żeby go tu kto nie zobaczył 
i nie poznał. Dopiero gdy za Borynię wjechał w okolicę 
calkiem sobie nieznaną, zaczął rozglądać się ciekawie, Teraz 
wszystko go zajmowało. Nietylko ludzie i chaty, nawet 
parowy i wzgórza, a już najbardziej drogi rozstajne, 
drzewa samotnie stojące, krzyże i święte figury. Każde- 
mu przedmiotowi w oczy bijącemn przypatrywał tu się 
uważnie, jakby go chciał na zawsze w pamięci zachować. 
Noe spędzili w jakiejś karczmie za wsią, a zaś naza- 
jutrz kolo południa przybyli do Sambora. 

Trafili na dzień targowy, wige pelno sani chłop- 
skich znajdowało się w ulicach, a już najwięcej było ich 
na rynku. Wieśniacy widząc młodego czlowieka w kaj- 
danach, i pod strażą aż dwóch policjantów z pistole- 
tami, wzięli po za samego Rozę Szandora, bo wieść 
o głośnym opryszku węgierskim już odduwna do nich 
doleciała. 

Prokop przypalrywał się znów uważnie ulicom, 
domom, kościołom, najdłużej wzrok zatrzymał na wyso- 
kiej wieży ratuszowej i ezarnym jeleniu, który złotą 
strzałą na wskróś przeszyty, wieńczy ją u góry zamiast 
chorągiewki, a dopiero wtedy przestał się rozglądać, 
gdy sanie przejechawszy bramę Bklepioną, zatrzymały się 
na podwórzu sądu obwodowego. 

Tu kazano mu zsiąść a po dopełnieniu krótkich 
formalności dozorca więzień odprowadził go do kaźni. 

W ciężkiem jego strapieniu przynajmniej to go po- 
cieszyło, że w nowem mieszkaniu nie miał być sam. 
Zastal w nim kilka fizjognomij zbójeckich, a ledwie się 
rozgościł i siadł na tapczanie, który był jeszcze wolny, 
wnet się dowiedział, że między nimi było dwóch podpa- 
laczy, trzech koniokradów i jeden morderca. 

Piękna kompanja ! 

Opadli go wszyscy, żądając wiadomości ze Świata. 
Niektórzy z nich siedzieli tu już kilka lat a nie tylko 
ło wyroku, nawet o śledztwie nie dotąd nie wiedzieli. 


Prokopowi, gdy to usłyszał, włosy na głowie stanęły. 
Co się z nim stanie, jeżeli go taki sam los spotka? Nie 
chciał jednak przypnszczać tak wielkiego nieszczęścia 
i wolał w duchu się pocieszać, że Bóg nad nim się 
ulituje i jego niedolę skróci: 

Towarzysze chcieli koniecznie z niego coś wydobyć 
a morderca kilka razy zwracał się doń ze stanowezam 
zapytaniem. 

— Przyznaj się bratku, iluś jnż zabił? 

— Za kogóź mnie macie? — odparł zdziwiouy. 

— Chyha nie za lepszego od nas, bobyś bratkn, nie 
był tu z nami. f 

— Nikogo nie zabilem, bo za morderstwo wie- 
szają — odpowiedział i do natręta plecami się obrócił. 

— Wielka rzecz! — Żbój nato rzekł obojętnie — 
Raz matka rodzi, raz umierać trzeba, a czy umrzesz tak, 
czy siak, zawsze to na jedno wyjdzie. Może nawet le- 
piej skończyć na szubienicy niż w chałupie, bo jak 
człowieka wieszają, to wtedy na placu jest dużo wojska, 
biją w bębny, ludzie się patrzą, zwyczajuie jak na pa: 
radzie i człowiekowi przed Śmiercią honory oddają, 
a umrzesz w chałupie, to wrzucą cię do doln i ani pies 
za tobą mie zaszczeka. Nie ma ci jak parada I 

Jeden z koniokradów przyznał mówiącemu rację 
znpełną, a zaś dwaj inni byli zdania, że choć kołysanie 
Się na sznurze nie sprawia wielkiej przyjemności, jedna- 
kowoż jest ono zaweze lepsze od powolnzgo gnicia w kry 
minale, 

Prokop sluchal, ndawał obojętnego, a przecie czul, 
że po plecach zimny dreszcz go przebiegał. } 

Po kilka razy na dzień zachodził do ich kaźui 
dozorea więzień, tak zwany Merkermeister ze sporym 
pękiem kluczów w ręku, między którymi większe otwie- 
rały drzwi, mniejsze kajdany. 

Był to mężczyzna tego samego wzrostu co Prokop, 
jewzcze mlody, dobrze zbndowany i zawsze ogolony. 


W wojsku odsłużył całą kapitniację, tj. 12 lat, a że przez 
ten czas dobrze się asprawo waj, więc w nagrodę za to 
otrzymał posadę dozorcy więzień. „Choć już mial lat 
trzydzieści kilka, dotąd się nie ożenił. Więźniowie utrzy- 
mywali, że ładna kobieta by go nie chciała, ponieważ 
był mrukliwy i twardego serca. Gdyby Prokop był je- 
szcze młodzieniaszkiem, a nie mężczyzną, mającym wla- 
sne zdanie, te dluższy pobyt między tymi ludźmi, byłby 
na niego najepobniejszy wplyw wywarl;— o niczem in- 
nem nie mówili, tylko o kradzieżach, lupieztwach, roz- 
hojach ; opowiadali sobie najrozmaitsze sztuczki złodziej- 
skie; jeden drugiego uczył krętactw, drwili z wszystkiego 
co Święte, mieli nawet własny język, którym między sobą 
porozu miewali się doskonale. 

Próżne atoli były ich usiłowania, żeby mlodego ko- 
legę wolągnąć do swojego kólka. Prokop trzymali się 
zdaleka, tylko wtedy odpowiadał, gdy „musial, bo nie 
chcial ich mieć przeciw sobie; sam prawie nigdy nie za- 
gadywał. Ż początku byli przekonani, że to jakiś wielki 
zbrodniarz, który boi się, Żeby z niego jakiej tajemnicy 
nie wydobyli, lecz gdy sam dozorca im powiedział, iż 
na nim cięży ledwie zarzut kradzieży, krnąbrności wobec 
władzy i przemytnictwa, zgodnie orzekli, że nie ma się 
z nim co wdawać, bo to jakiś „melankolik“. 

Nareszcie po miesiącu, który Prokopowi wydał się 
calym wiekiem, stawiono go przed sąd. 

Akta przysłane przez mandatarjnsza ze Śmorzego, 
slużyły za podstawę prokuratorowi. Na fakt kradzieży 
nie zwrócił on Bzczepólniejszej uwagi, tak samo ledwie 
dotknął faktu pobicia Szmola w szynkowni i czynu nie- 
dowiedzionego, o który Wasyl Gula go oskarżał — ale 
zą to z tym większym naciskiem podniósł jego wing 
w potrójuym kierunku. Najpierw, że pobudzał ehlopów 
przeciw wladzy; następnie, że znieważył sąd ; nakoniec, że 
należał do przemytników. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


do Ameryki i przyjęli tamtejsze obywatel- 
stwo, przeto i on jest Amerykaninem. 


Herz Po się dalej przed reporterem 
Figara „skademickimi tytułami", które rze- 


komo posiada, chociaż wedle słów francu- 


skiego sprawozdawcy mają one podobieństwo 


do amerykańskich plotek, 
Aby uświetnić interview, — o którym s83- 


dził prawdopodobnie, że caly Świat się do- 


wie, — przedstawił oryginalne listy różnych 
wybitnych osobistości, między innemi „ser- 
decznego swojego przyjaciela“ —  Boulan- 
gera. 


List Freycineta, który dołączony był do 


dekretu nominacyjnego, na kawalera orderu 
legii honorowej, kończy się slowami: 
„Szcezęśliwym się czuję, 


uzyskać dla pana to, na co rzeczy- 
wiście zasługujesz!* 

Herz opowiada dalej historję swojego ży- 
cia, zabarwioną romantyczną, młodzieńczą 
miłością ku przyszłej — dziś zmarłej już żo- 


nie, i twierdzi, że jeśli możua go nazwać 


agentem politycznym, to był nim tylko dla 
Francjj — Kiedy rzeczpospolita francuska 
nie myślała jeszcze o aljansie z Rosją, pod- 
jal się Herz trudnego dzieła... rozbicia 
trójprzymierza. W tym celu wyjeżdżał kilka- 
krotnie do Wioch i zaznajomił się z Crispim 
i jego żoną, a z młodym Menabreą żył w 
przyjaznych stosunkach. 

Opowiadanie swoje kończy Herz zape- 
wnieniem, że wszystkie kroki, jakie przed- 
siębrał przeciwko Reinachowi, zmierzały je- 
dynie do tego, by tenże dingi jego zapłacił. 

Nie przypuszcza, aby Anglia go wydała, 
tem więcej, że prosił o opiekę patrona swe- 
go — konsula Ameryki. 

W Paryżu kweatja panamska postępuje 
w ostatnich dniach dość opieszale. Telegra- 
my wczorajsze doniosły, że miejsce pobytu 
Artona jest już wiadomem , a dzisiejsze de- 
pesze podają niepewną wprawdzie wzmiankę, 
że bawi w Rumunii. r 

Wydanie Artona w ręce wladzy francu- 
skiej, nastąpi zapewne niebawem, chociaż 
pomiędzy Francją a Rumunią nie istnieje od- 
nośny układ. 

Jenerał Ferron, były minister wojny w ga- 
binecie Rouviera, oświadczył wobec pewnego 
dziennikarza, że istotnie Rouvierowi przeka- 
zano pieniądze z tajnego funduszu minister- 
stwa wojny do zwalczania bulanżyzmu. Pie- 
niądze te zostaly jednak zwrócone. 


a OE 


Z życia Hohenzollernów 


przez 
È NEUKOMM I P. D'ËSTRÉE, 


(Ciąg dalsz5) 


Dwór Elektora Wielkiego. — Wprowadzenie 
mowy i mód francuskich, — Poselstwo rosyj- 
skie w Berlinie. — Wysłańcy hana tatar- 
skiego. — Król Murzyn. — Pierwsze za 
chcianki kolonjalnego cesarstwa niemieckiego. 


Dopiero po wkończeniu tych wszystkich 
robót, Fryderyk Wilhelm pomyślał o utwo- 
rzeniu dworu. Nigdy on nie był nadto wspa- 
niałym ; najmniejszy z książątek Rzeszy nie- 
mieckiej, urządzał dwór swój z większym 
przepychem i okazałością. Wpływ Versailles’n, 
poznać w nim bylo jednakże. Mężczyźni no- 
sili peruki, panie fryzowały się 4 la Main- 
tenon. 

W tym samym czasie, język francuski zo- 
stal na dwór monarszy wprowadzony, skąd 
rozpowszechnil się i pomiędzy 'mieszczań- 
stwem. Utrzymał on się przez dwa wieki 
na dworze berlińskim, zakorzeniwszy się tak 
glęboko i tak żywotnie, že cesarz, obecnie 
panujący Wilhelm II, nie może wyrwać zu- 
palnie tych korzeni, mimo całego usiłowania, 
aby oczyścić język niemiecki z naleciało- 
ści i zwrotów mowy czysto franenskich, któ- 
re, wedlug jego zdania, kalają język niemie- 
oki, Wpływ niezaprzeczony czasów obecnych! 
Niegdyś byłe to szezytem elegancji i dobre- 
go wychowania, mówić czysto po fraucusku, 
teraz, aby okazać się doskonałym dwora- 
kiem, trzeba używać žargonu swojego lo 


a. 

Wróćmy atoli na dwór Elektora Wielkiego. 
Przyjęcia szły jedne za drugiemi, w miarę wy- 
stawne. Kiedy niekiedy wypadek nadzwy- 
czajny jak naprzykład: przybycie do Berlina 
poselstw zagranicznych, zwabionych sławą 
rozgłośną zwycięzcy z pod Fehrbellinu, prze- 
rywalo tychże RER, nudną monotonnośéć, 
Poselstwo przysłane przez cara Fiedora Ale- 
ksandrowicza, narobilo tu mnajwięcej chałasu. 
Dotąd Berlin ani okiem nie sięgnął poza 
Polski granice, Rosja przedstawiała się jego 
mieszkańcom , jako państwo fantastyczne, 
wiecznie śniegiem zasypane, tonące w magle, 
którego krajowcy muszą przypominać raczej 
niedńwiedzi niż ludzi. Mieli zatem niemało 
przyjemną niespodziankę, gdy poselstwo mo- 
akiewskie wystąpilu z wielką pompą na dwo- 
rze Fryderyka Wilhelma. 

Zupelnie inaczej przedstawiło się Berliń- 
czykom inne poselstwo, wyslane przez hana 
tatarskiego. Dnia pewnego ujrzano garstkę 
ludzi w łachmanach , których wzięto zrazu 
za pokazujących i oprowadzających po jar- 
markach uczone niedźwiedzie. Wychodząc 
z tego założenia okładano ich kijami, gdzie- 
kolwiek ukazali się, mimo żywych protestacji 
ze strony ich tłumacza, Niemca z pochodze. 
nia, któremu wielki han kazać był poobei- 
nać nos i uszy. Ciggnęli za sobą koma chu- 
dego jak szczypa i kulawego, którego ofia- 
rowali jako dar, od swego monarchy wszechpo- 
tężnego, dla Elektora, razem z parą starych, 
zardaewialych pistoletów, noszonych przez 
jednego z nich zą pasem. Gdy dowiedziano 
wię nareszcie, że ci obdartusi byli wysłani 
rzeczywiście przez wschodniego panującego, 
którego slawa i przepych stały się czemś le- 
gendowem, niby bajka „Z tysiąca i jednej no- 
cy“, Berlińczycy tak się wielce rozczarowali, 


Że to 
mnie a nie komu innemu udalo się 
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jak przedtem byli przyjemnie zdziwieni przy 
byciem Rosjanów. Dla tych dziwacznych po- 
słów nie wyprawiano żadnych uczt, ani nie 
puszczano ogni sztucznych. Dano im po tro- 
chę sukien, bielizny i odeslano napowrót 
hanowi tatarskiemu. 

Wystawą nie mniej ciekawą był jakiś ka- 
cyk murzyński, wylądowujący ze strony 
wachodniej Afryki, — gdzie elektor Wielki 
założył kolonię, której miała bronić mała 
forteczka. Obecnie pozostały z niej gruzy 
tylko. Prusy nie czekały wcale na panowanie 
Wilhelma I i Wilhelma II, aby wbijać pale 
zaborcze na ziemiach najbardziej oddalo- 
nych. Trawiony gorączką wypraw zamorskich, 
na które w owej epoce zachorowała była ca 
la Europa, Fryderyk Wilhelm nie chciał po- 
zostać nieczynnym w owym ruchu kolomal- 
nym. Według sił swoich, potworzył kolonie, 
które wkrótce zaczęły się dzielnie rozwijać, 
dzięki handlowi niewolnikami, zaprowadzo- 
nemu przez pewne niemieckie towarzystwo. 
Monarcha pruski, wszedł do tegoż towarzy 
Bitwa, jako akcjonarjusz z sumą 8.000 tala- 
rów. Śmierć jego przerwała to przedsiębior- 
stwo. Było widocznie w górze zapisanem, że 
jego następcy i sukcesorowie, poprowadzą 
ka dzieło przez niego zaczęte, po dwustu 
atach. 


Skłonność Hohenzollernów do wiary w rze- 

czy nadnaturalne. — Elektor Wielki nie wy- 

myka się z pod tej reguły. — Alchemista 

Kunkel. — Proces o czary. — Slavenhaga. — 
Tortury w Prusiech. 


Obok przymiotów rzeczywistych, które 
arobiły wielkim panowanie Frydiryka Wil- 
helma, może zdziwić niejednego, że tyle bylo 
malostek i stron ujemnych w jego usposobie- 
niu, miegodnym człowieka, takiej jak on 
wartości. Jest te poniekąd cechą tej rasy, 
duiąd nie zbadanej należycie, że wszyscy 
Hohenzolerny, nawet Fryderyk II Filozof, 
podpadali i podpadają pewnym mistycznym 
haluneynacjom, których dziwne objawy, każą 
domyślać się u nich pewnej dziedziczności. 
Wspomnieliśmy o podobnych przykładach u 
dawnych margrabiów, i to samo znajdujemy 
u ich następców. Żadnemu z nich jednakże, 
nie smakował tak bardzo zairnty owoc czar- 
nej magii, jak właśnie elektorowi Wiel- 
kiemu. 

Głównym alchemistą na dworze jego, był 
niejzki Kunkel, dawniej lokaj elektora, któ- 
rego przepowiednie rozstrzygaly i decydowały 
nieodwołalnie o wszystkich czynnościach mo- 
narchy, Człowiek ten, wywierujący jeszcze 
większy wplyw, niż jego poprzednicy, Carion 
i Filaret, był złym duchem swego pana. Je- 
Żeli nie wciągnął go w opłakane wypadki 
i nieporozumienia na punkcie wojskowości, 
Fryderyk Wiihelm potrafil zachować nieza- 
leżność, — Kunkel stworzył mu w jego naj- 
bliższem otoczeniu takie stosunki, które na- 
der ponuro oddziaływały na panowanie ele- 
ktora. Oszust niegodziwy, dopatrywal wszę- 
dzie jakieś uroki i na jego poduszczania pro- 
cesa O rzucanie czarów, zly bez przerwy je- 
den za drugim. 

Nikt nie był pewny, czy go nie zadenun- 
cjuja podły szatan, który w kraju protestan- 
ckim przeszedł pod pewnemi względami sa- 
mego Torquemada. Na wyścigi iz rusztowa” 
niem, płonął stos na wszystkich punktach 
elektoratu, ta złowroga pochodnia ślepego 
fanatyzmu, która w tych okolicznościach, na- 
wet takiej wymówki nie miała. Cień podej- 
rzenia, mniej nawet, karta lub gwiazda ka- 
pryśnie spadająca, wtrącały do więzienia te- 
go i owegu, skazywały go na tortury i Śmierć 
na stosie za zbrodnię rzucania nroków. Ca 
w tem wszystkiem najbardziej zastanawia, to, 
że Óworeśni sędziowie spelniali bez skrupułu 
podobne niegodziwości. Była to najstraszli- 
wsza ze wszystkich inkwizycja, inkwizycja 
świecka, inkwizycja przy drzwiach zamknię- 
tych. 

Nie straszuiejszego, niż owe wyroki, wy- 
dawane przez tych sędziów ciemnoty i zaco- 
fania. Dnia 18 lipoż, w roku 1678 burmistrz, 
sędziowie i radoy miasta Grulnow w Pome- 
ranji potwierdzają i oświadczają po naradzie 
z prawnikami, że Anna Stein, przezwana Šla 
venpague, zaslużyla na karę ognia, za zwią- 
zek Ścisły z szatanem, za dopuszczanie się 
lubieżności nieludzkich i za trudnienie się 
magją, czyli sztuką rzucągnia uroków“. Ten 
sąd chydny, wykonany na biednej staruszce, 
przez pół zidjociałej, byl poprzedzony wzię- 
ciem jej na tortury. Męki piekielne jej za- 
dawane, wyrywały z ust nieszczęśliwej, wszei- 
kie zeznania, na które sędziowie czyhali. Gdy 
w chwili, kiedy ją na stos wleczono, Anna 
Stein chciała odwolać wymuszone zeznania, 
kat ją ofuknał: 

— Łajdaczko! A czyć nie przyznała się 
dziś rano do wszystkiego, gdym cię bral na 
tortury. 

Tortnry istniały w Prusiech aż do pier 
wszej połowy wieku obecnego. Według re- 
skryptów królewskich, sędziom śledczym przy- 
służalo prawo skazywać oskarżonegu na ba- 
ty, na głód, lub ciągłe ze snu budzenie, na 
tak zwaną czarną izbę itd... 

W roku 1800 przyaresztowano w Prusach 
południowych siedmiu ludzi oskarżonych o 
podpalenie. Smaganiem biczami — co nazy- 
walo się wówczas li nałeganiem — zmuszono 
ich do wyzsania zbrodni. Zostali zatem ska- 
zani na wleczenie ich na skórze krowiej, aż 
na miejsce stracenia, gdzie im miano uciąć 
glowy i spalić ich ciała na stonie. Przypad- 
kiem jedynie odkryto prawdziwych winowaj- 
wajeów. Rozkaz wstrzymania egzekucji nad- 
szedl w tej chwili właśnie, w której miala 
ona być wykonaną, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Wystawa krajowa we Lwowie, 


Posiodzonie komitetu lokalnego odbyło się 
w piątek dnia 20 b. m. w sali Rady miej- 


KURJER POLSK"I 


skiej o godzinie 5 po południu przy dość szczu= 
płym udziale członków, pod przewodnietwem 
dyr. Rottera. 


Przewodniczący w kilku slowach wspomina 


o dotychczasowych pracach wydziału, dokona 
nych w sprawie wystawy. 

Później odczytuje sekretarz list dyr. Slęka 
z oświadczeniem, że dla braku czasu w pra- 
cach komitetu udziału brać nie maże, 

Następnie nznpełniono komitet lokalny tymi 
10 członkami listy rękodzielników i przemy- 
słowców, którzy na pierws :em posiedzenin nie 
weszli w skład komitetu. Dalej zaproszono do 
wydziału przez aklamacyą p. Korneckiego 
a na sekretarza w miejsce p. Wąasikiewicza, 
który zrezygnował , powołano p. Szpakow- 
skiego. 


Z początku referent, prof" Bandrowski od-, 


czytuje zredagowaną przez Biebie odezwę do 
obywateli miasta, zachęcającą do subskrypeji 
na fundusz zakładowy i gwarancyjny, tłoma- 
cząc treściwie różnicę między obydwu; fandu- 
szami, (gwarancyjnego potrzeba będzie dopiero 
po odbycin wystawy w rażie niedoboru, za- 
kładnego zaś potrzeba na orędzenie wydatków 
urządzenia wyttawy i złożyć go należy dy- 
rekcji jeszcze w bieżącym rokn). 

Nad sprawą tą, wywiązała się obszerna 
a żywa dyskusja, w której brali udział pp.: 
Dattner, Karczmarski, Stryjeński, Boroński, 
Pawlikowski, rektor Zoll, Odrzywolski, Pasz 
kowski Stan., Rząca, Wasilkowski. © głoso- 
wanin dekonanem po wyjaśnienin przez prze- 
wodnicząsego i referenta kilku w toku dy- 
sknsji podniesionych wątpliwości, utrzymał się 
w całości wniosek referenta, 

W dalszym ciągu ref. prof. Bandrowski 
przedkłada opracowany przez wydział komite- 
tn podział na 17 sekcyj, a przewodniczący 
odczytuje listę osób, które zająć się mają pra- 
cą w poszczególnych sekcjach z prawem uzu- 
pełniania się. 

Wiceprezydent Dr. Schmidt życząc sobie, 
ażeby w dalszem uzupełnianiu! się komitetu, 
pewna panowała równomierność, wnosi, ażeby 
nieposzczególne sekcje członków sobie przybie- 
rały, lecz żeby na przedstawienie sekcyj w skład 
komitetu wystawy, powoływał je sam komitet. 

Wniosek ten przyjęto z modyfikacją Dra 
Stan. +“ Paszkowskiego , popartą przez Dra 
Jordana, ażeby dla uproszezenia sprawy do 
czynności tejjkomitet raz na zawsze upoważ- 
nił Wydział, 

Na uczynione zapytanie wyjaśnia referent 
prof Bandrowski, że z 34 grup podziału lwow- 
skiego wydział powykreślał oprócz pierwszych 
7 grup, któremi się zajmie Towarzystw rol- 
niczz,' jeszcze i inne grupy, mające posiadać 
samodzielną organizację, podczas gdy grupy 
potrzebnej łączy w sekcję wspólną, jak np. 
X. i XI. w jednę sekcję spożywczą i t. d. 

W dłuższej dyskusji, w której brali udział 
pp. Jordan, Datter. delegat Laskowski, Rząca, 
Wasilkowski, Karezmarski, Iglicki, Stryjeński 
i Zawiejski i po wajaśnieniach ze strony re- 
ferenta i przewodniczącego, uchwalono przy- 
jąć projekt referenta z wyjątkiam sekcji XV. 
(ezkolnietwo). 

Co do tej beziiem Bekcji, wnosi p. delegat 
Laskowski, ażeby wstrzymać jej organizację, 
ponieważ jest projekt podzielenia całego kra- 
ja na kilka wielkich grup, mających; przeprowa: 
dzić wystawę szkolnictwa ludowego, któreby 
skntkiem tego utworzyło sekcję osobną, Wnio- 
sek ten przyjęto. 

W kofen prof. Jordan i arch. Stryjeński czy- 
nią wniosek, aby wszystkich bez wyjątku za- 
mieszkałych w Krakowie obywateli, których 
komitet lwowski w skład swój powołał i do 
pewnych sekcyj pzzeznaczył, zaproszono do 
tychże sekcyj przez komitet krakowski. Wnio' 
sek ten przyjęto. | 

Na tem posiedzenie zamknięto po godz. 8. 
wieczorem. 


Jan Rotter, 
przewodn. 


Zygmunt Wasiikowski, 
sekretarz. 
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Że świata finansowego. 


Wiedeń 22 stycznia. 

Stojąc przed dokonanem dziełem, nie wie 
się ile to dzieło kosztowało czasu i wytęża- 
nej pracy i nikt się nie domyśla, czyją ono 
jest zasługą. 

Nieraz też mieliśmy sposobność zaznaczyć, 
że wielkie dzielo refurmy monetarnej w Au- 
strji i mająca obecnie wejść w wykonanie 
olbrzymia państwowa konwersja walutowa, 
wymagały długich i mozolnych studjów i prac 
przygotowawczych, dokonanych za inicjatywą 
dra Dunajewskiego a wykończonych szczęśli- 
wie na podstawie tychże trafnych i skute- 
cznych prac, na których się cale dziś goto- 
we dzieło opiera. Stoimy zatem w przede- 
dniu wielkiej konwersji. Dnia 28 b. m. po- 
południu rozeszle grupa Rotszyldów w czte- 
ry strony Świata dokument mobilizujący wazy: 
stkie 5% auwtrjackie i węgierskie walory. 
Jest to olbrzymia armia cyfr, mających być 
w ruch wprawionemi. W anstrjackich finan- 
Bach był dotychczas bezprzykladnym jedno- 
razowy obrót miliardem złotych a świadczy 
on niedwuznacznie o pewności, z jaką wo: 
bec tak olbrzymich kapitałów występuje gru- 
pa Rotszyldowska i obaj ministrowie finan- 
sów Austro-Węgier, nie wahających się na 
zawarcie odrazu calego interesu. Dobrze po 
obu stronach obliczono, że caly interes od- 
raze ukończony, obu stronom zapewni lepsze 
korzyści. Bis dat, qui cito dat. 

Mając do wyboru, czy przyjąć nowe 4% 
przekazy państwowe, opiewające: austrjackie 
na 981/, węgierskie na przeciętnie 93%, czyli 
też, zrzekając się oprocentowania, od najblił- 
szego termina wypłaty kuponów spłacać no- 
minalną wartość, wszyscy biorący udział w 
konwersji, wobec zbytnich zapasów gotówki 
i braku bezpiecznych a dostatecznie oproceu- 
towanych papierów, raczej zgodzą się na wy- 
mianę walorów. Zresztą choćby nawet zna- 
cznej ilości starych 5-procentowych do wy- 
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miany nie zgłoszono, i na ten wypadek grupa 
Rotszyldów przygotowana, mając Ro że 
nowa renta koronowa znajdzie najlepsze przy- 
jęcie w kraju i zagranicą, że więc, prędzej czy 
później, wyprze stare walory. To też tylko 
w tym ostatnim razie zarządzonoby subskrypcję 
za gotówkę, 

Mało kto ma pojęcie, ile ta konwersja da- 
je baukom pracy. W biurach, biorących u- 
dział w konwersji, pracują codziennie do 
późnej nocy. Telegraf nieustannie zajęty wy- 
mianą depesz pomiędzy domami i fnnkcjona- 
rjuszami grupy Rotszyldów w Wiedniu, Pe- 
szcie, Berlinie, Frankfurcie i Amsterdamie, 

Przy oznaczeniu kursu emisji zgodzono się 
na najniższy, aby zachęcić także i mniej za- 
możnych do korzystnej lokacji a przedsiębior: 
stwu zysk zapewnić. Nie ulega więc wątpii- 
wości, że wobec tych danych, konwersja w 
niewielu dniach będzie dokonanym faktem. 

Byłby to zaiste niesłychany tryumf dla 
austrjackich finansów. Nie dziwnego, że już 
teraz wszyscy się boją starych 5% walorów 
i wybierają najchętniej 4% lnb inne, nie 
podlegające konwersji papiery kredytowe. 

Z ostatniej finansowej batalji naszego kra- 
ju wyszła Galicja zwycięzko. Nasz kredyt 
galicyjski ma w Wiedniu dobrą markę, skut- 

iem czego Unionbank dołożył wszelkich sta- 

rań, aby uzyskać przeprowadzenie konwersji 
30-miljonowej. Można zapewnić, że kraj zro 
bił na pożyczce dobry inieres. 

Przekonanie, że obecne polityczne i eko- 
nomiczne położenie, pod każdym względem 
w zupełności dobre, takiem i na przyszłość 
pozostanie, pobudza giełdę do podnoszenia 
cen papierów kredytowych bez wyboru, mo- 
że nawet bez względu na to, czyli wygóro- 
wany kurs stoi w analogicznym związku 
z rentownością danego PRÓBACH 

Była wprawdzie chwila, w której kredyt 
austrjacki mógl być nieco zuchwianym. 

W Izbie handlowej we Frankfurcie przed- 
lożeno wniosek, aby tak długo nie dopuszcza- 
no nowych papierów kredytowych austrja- 
okich do notowania na giełdzie tamtejszej, jak 
dlugo nie zapadnie wyrok sądów niemieckich 
w sprawie kuponów kolei państwowych au- 
strejackich, Wniosek ten został jednakże bez 
dyskusji .uchwalony i sprawa finansów au- 
strjackich budzi dzisiaj zainteresowanie całego 
miasta. 


Kronika zamiejscowa. 


— OKE O 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* „Sokół“ w Wadowicach wydał sprawo- 
zdauie świadczące o jego rozwoju. Członków 
liczy on 154, odbywają się ćwiczenia w 24 go- 
dzinach tygodniowo, w których przyjmuje u- 
dział przecięciawo 520 osób. Zaprowadzono 
też gimnastykę dla aczniów szkół. 


KURJER WARSZAWSKI 


* O przebiegu cholery dziennik urzędowy 
donosi, że w Warszawie nikt nie zachorował, 
a w całem Królestwie Polskiem zaszedł tylko 
jeden wypadek w gubsrnji płockiej, 

* Prokuratorja skarbu poszukuje sukceso- 
rów do spadku po- następujących zmarłych 
osobach : Janie Porębskim, Anieli z Gromko 
wskich Suligowskiej, Katarzynie Eleonorze 
Nowakowej i Ignacym Zaborowskim, 

* Fortuna nie jest macochą dla panów ze 
cerów, pracujących w drukarniach dziennikar 
skich. W grudniu czterech zecerów wygrało 
40.000 rs. na loterji klasycznej. Obecnie pan 
J. H., zecer wygrał 15.000 guldenów na lo- 
terji węgierskiej Czerwonego krzyża. Szezę- 
śliwy posiadacz łosu udaje się osobiśeie po 
odbiór wygranej do Bndapesztn. 

* W d. 18 b. m, o godz. 7 rano w ko- 
patni węgla „Koszałów* w Dąbrowie górni- 
czej, oberwał się pokład kamienia (w ilości 
około 20 fur) i przygniótł swym ciężarem da- 
zorcę robót, poddanego prnskiego, Ryszardu 
Hejnego (89 lat), oraz robotnika Andrzeja 
Gabrysia (22 lat), którzy znaleźli pod grn- 
zami śmierć natychmiastową. Hejne i Gabryś 
udkopani zostali w parę godzin po wypadku, 
t. j. akoło połndnia z okropnemi ranami na 
głowach, sięgejącemi aż do mózgu, i pcgnie- 
cłonymi korpusami. 

* W jednym z warszawskich hoteli, zatrzy- 
mała sig pani Z., właścicielka...  koszto- 
wnych zębów sztucznych. Udając się na spo- 
czynek, pani Z. zwykle umieszczała zęby na 
stoliczku, a następnie kompletując z rana toa: 
letę, zakładała i zęby. Jednego dnia wszakże, 
wstawszy i ubrawszy się później niż zwykle, 
pani X. z przerażeniem zauważyła brak zę- 
bów na stoliku. Powstało laram. Przywołano 
słnżbę i rozpuczęły się poszukiwania, na nie 
szczęścia bezowocne, gdyż jak sig okazało, 
miłnjąca porządek numerowa, w zapale sprzą 
tania pokojn, zęby wymiotła... Pani X. zwró- 
ciła się wtedy do właściciela hotelu, żądając 
zwrotu re. 20 zau zęby, zatracone przez hote- 
lową słnżbę. Właściciel przyznając, że odpo: 
wiedzialnym jest za „rzeczy“ podróżnych, wy- 
płacił pani X. rs. 20, potrącając je wszakże 
z pensji numerowej. Ta jednak, nie akceptn- 
jąc podobnego zakończenia kwestji, wystąpiła 
przeciwko właścicielowi hotein z akcją Bądo- 
wą, dowodząc, iż takie drobnostki, jak zęby 
sztuczne, w żadnym razie nie mogą być liczo- 
ne do... rzeczy. 

* Z powodu ostatnich mrozów i ztąd utrn 
dnionej przesyłki towarów wraźliwych na zi 
mno jak: wino, piwo, owoce i t. p. zarządy 
kolejowe wydały ekspedycjom towarowym po- 
lecenie, aby żądano od wysyłających piimien 
nych zaświadczeń, że w razie zamarznięcia 
przesyłki, interesant nie będzie miał pretensji 
do drogi żelaznej i przesyłkę przyjmnje na 
swoje ryzyko. Transporty bez podobnych de 
klaracyj nie są przyjmowane. 

* Publiczność coraz głośniej uskarża się na 
właścicieli pokątnych lombardów, a jednocze- 
śnie coraz częściej pociąga tych „przemysłów 
ców“ do odpowiedzialności. Najamutniejszą 0- 


pinią cieszy się pewien właściciel lombardu, 
oczywiicie żyd, opernjący na Powiślu. Posia- 
da on dwóch synów, którzy „lubią się poka- 
zač“, Otóż gwoli zadowolenin żądzy błyszcze- 
nia, młodzież cwa fanty pozastawiane przez 
klientów, jak odzież, kosztowności it. p., wy- 
dobywa ze składu i bez wszelkiej ceremonji 
przeznacza na własny użytek. Rzecz natural- 
na, że fanty niszczą się, na ż0 jednak „ele- 
ganci“ nie zwrecają uwagi Niedawno pewien 
buchhalier fabryczny spotkał jednego z lom- 
bardzistów, gdy na Krakowskiem Przedmie- 
śelu paradował w jego futrze. Prawy właści- 
ciel niezwłocznie wezwał świadków, eleganta 
zaś wezwał do Bądn. Wyrokiem sędziego po- 
koju syn lombardzisty został skazany na 50 
rab. kary pieniężnej. 

* Jeden z antykwarjuszów tutejszych, za- 
mierza otworzyć bióro informacyjne dla csób, 
pragnących dowiedzieć się o wartości danego 
zabytku, prśrednictwa w sprzedaży cenniej - 
szych przedmietów i zbiorów it p. Binro ma 
być kaucjonowane, 

* Otwartą została w Warszawie wystawa 
wyrobów pracy kobiet, które przesłane będą 
na wszechówiatową wystawę do Chicago. Wy- 
stawa przedstawia się przyzwoicie, Znajdnje- 
my tam w kumplecie: Bztakę stosowaną, bo- 
gate niezmiernie hafty, na płótnie, tiulu i in., 
obrazy olejne, robótki ręczne, dywany z nej 
drobniejszych kawałków materji, manekiny 
druciane, ornaty, roboty płócienno i wełniane 
wiejskie, kapelusze słomkowe, modele robót 
dziecięcych według metody Frovbla i w in. 

* Puczynając od r. z., w całej niemal gu- 
bernji mińskiej, odbywa się na wielką skalę 
wyrąbywanie lasów. W pow. słuckim, mozyr- 
skim i innych, rąbią lasy w sprzedanych już 
dobrach księżny Marji Hohenhole; w innych 
powiatach robota wre i kipi z niemniejszą e- 
nergją. W pow. ihumeńskim w końcu stycznia 
rozpocznie się wyrąbywanie olbrzymich dzie- 
wiezych lasów berezyńskich, sprzedanych świe- 
że na lat 8 przez Augusta hr. Pogockiego, 
tym razem nie hkandlarzom, lecz p. Lmdwiko- 
wiSłotwińskiemu, właścicielowi Rawanicz, Gnież- 
dziłowa i wielu innych. P. Słotwiński, jeden 
z największych właścicieli ziemskich gub. miń- 
skiej (posiada około 50.000 dzies.), zakapił 
lasy berezyfńskie za kilkaset tysięcy rubli, o- 
gółom 90.000 dzies. W lasach tych, siedlisku 
dotychczasowem li tylko niedźwiedzi i innego 
zwierza, nie postała joszeze noga ludzka, nie 
tknięto dotąd tororem aui jednego drzewa; 
obecnie topór bezlitośny ma tam zwalić wszy- 
stkie jodły, stare, masztowe drzewa. oszczę- 
dzając podobno sosny, których zresztą stosun- 
kowo jest daleko mniej. Ta zapemiętała walka 
z naturą, to niszczenie zaciekłe lasów w gnb. 
mińskiej, sprawiło, iż prawo o wyrębie lasów, 
które dotychczas u nas nie obowiązywało, roz- 
Bzerzono w r. b. i na gub, mińską. 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 


* Pod redakcją pana Ig. Machnikowskiego, 
wych.dzić zaeznie w tych dniach w South 
Chicago nowe polskie pismo. 

* W przyszłym tygodniu, ua hali szkoluej 
przy ulicy Bradley, odegraną będzie nowa 
sztnka ludowa pod tytułem: „Wnuk Pia- 
stów“, 


KURIER RZYMSKI. 


* Obok wiadomości z Peteraburga, że car 
osobnym ukazem pozwolił zbierać Świętopie- 
trze z okazji jubileuszųu Ojca św., donoszą 
z Konstantynopola o wyjeżdzie ormiańsko ka= 
tolicekiegu ratryjarchy Azariana do Rzymu, 
aby w imieniu sułtana złożyć papieżo- 
wi w darze złotą, brylantami wysadzaną ta- 
bakierkę i wyrazić najprzyjsźniejsze uczucie 
Jego Sułtańskiej Mości. Wielki wezyr oznaj- 
mia w osobnej nocie kardynałowi Rampolli 
o tej missji patryjarchy Azarjana, który za- 
razem przynieść ma honorowe odznaki kardy- 
nałowi Mocenni i Ledochowakiema. 


KURIER MOSKIEWSKI 


* Wielki pożar wybuchł w środkn Kijowa 
i zniszczył prawie całą ulicę tak zwaną Kre- 
BąGZzutyk. 
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KRONIKA EKONOMICZNA. 


* Wyrób wódki w Galicji. Największa ilcść 
gurzelni była w ruchu w miesiąen listopadzie 
r. z. w powiecie tarnopolskim 97, w brodzkim 
94, w kołomyjskim 39, w stanisławowskim 28, 
w tarnowskim 28, w krakowskim 26, w sa- 
nockim 24, w lwowskim 20, w samborskim 
17 i w nowosądeckim 5, 

* Nowy sposób pozyskania aluminium. Dr. 
Delacy Evans w Londynie wynalazł sposób 
pozyskiwania aluminjum zapomocą tak niezna- 
cznych kosztów, że pomyślano cbecnie o za- 
stogowaniu tego kruszcu do naczyń domowych. 


ROZMAITOŚCI. 


Mrozy. W dniu 8 b. m. cały port w Ode- 
Bie pokrył się lodem. Okrętom nadchodzącym 
wycinają drogę i w taki tylko sposób zdolne 
są wejść do przystani, 

W Czechach zamarzła w polu cała banda 
cyganów, złożona z 16 osób. 

W Berlinie było onegdaj 180 R, W nocy 
zmarzły 3 osoby a bardzo wiele z odmrożeny- 
mi członkami zgłaszało się do stacyj rainnko- 
wych. Z powoda zamieci śnieżnych, dowóz 2y- 
wności do miasta bardzo utrudniony. 

Środek na cholerę. Jako środek antycho- 
leryczny i degynfekcyjny ma być czysty dzie- 
gieć wyrabiany z drzewa sosnowego, który 
rozpuszczony w potażu gryzącym a nawet w 
wodzie zabija w ciągu kilku minut laseczniki, 
Tak przynajmniej twierdyi dr. Nenski w naj- 
nowszej broszurze, wydanej o zabezpieczeniu 
się od cholery. 
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KURJER POLSKI 


NE m/aŹne dla leczących się!! "ZE 
Skład materjałów aptecznych J. GÓR NEGO i TADEUSZA PILARSKIEGO we Lwowie Hotel Zorża 


poleca wszystkie towary w zakres lecznictwa wchodzące taniej niż we wszystkich aptekach i droguerjach. 
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Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 25 stycznia 1893 — (Z Izby handlowej i przemysłowej). Nie masz nie w świecie lepszego do polecenia na żołądek 


a osobliwe w czasie panujących epidemji jak 


TEOFILA WAŃCZYCKIEGO 


I. Akcje za sztukę. maa. ERD 357 Za kład artyst 
e, a £ądają { . i < czn 1—8 
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. won. konw. + « « « 218— 221— Wódka z ziół lecznicz y ch DZY yi 
Baki Lwów - Czerniowce - Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze . Er 256 — i 
anku hypołecznego galicyjskiego po 200 złr. æ w. * : a RR AE. 5 i d 
Banka kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. Lar B= ea a TI TRAP 
IL Listy zastawne za 100 zir. 106 powszechnie Ro żżcJjĄ we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 86 | 
5% w. a. wylogsow. w 40 latach 10110 10-80 J| poleca się w wykonaniu na sposób Angerera i Góschla we Wiedniu kę: 
Banku hypotecznego galicyjskiego „ wylosow. z 10% premią 10850 16920 | kliszów eyn kowych do druku f 
Aih% w. a wylosow. w 50 latach 988) —— u : t odi zań kii: ; | 
Banku krajowego 4iją w. a. wylosowalne w 51 latach - + + . « 100— 10070 (tańszych jak drzeworyty) w rozmaite gatunkach, jako to: 
4% (I asie) S NAATA aia 98 40 me E a Autotynie, eynkografie ROC ALA Fofotypleny oyokozra fep gdtug rysun- 
A wylosowal. w 41 atach 590 —— , , ; 10 002: ; ; ; rów tuszowych, akwareli, obrazów ow piórsowych, pędzlikowych, kred- 
Towarzystwa kredytow. galie, ziemsk, 41, % ZO wAliE w dz latach 100:70 101:40 WL ZERA EN EYCE ORG SZAŻY CA Glójnyśi i Poraj: i = kowych, SAAS miedziodruko- $: 
4% wylosowalne w 56 latach 9570 2640 JĄCY o Ao E 7 A kteri Chemigrafia, cynkograñe z autografi- wych, stalorytów i drzeworytów, | ' 
Kneippówka wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co chorobliwe bakterje cznych rysinków piórkowych, kred- | Fotolitografie żelatynowe kopie do prze- 
IIE Lisiy dłużne za 100 ztr. ip R zę I MAT k Se Aż x 3 N kowych i z odbitek litograficanych, | noszeń na kamień do litugrafij. 
0. oC z neippówka odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko AE Aso iele klisze dla Pp. Kupców i Przemysłowców i dla 
k — 1 Kg EW rN 1 l ne A | Następnie wykonuje wsze e p. [U ao y i dla 
EAE Mika odotoch x SE AAA kd ie Sa lin leży owa tajemnicza odradzająca sita. j Przedsiębiorstw, jako to: inseraty, klisze do inseratów, do cenników itp. 
kwidacji 6% w. a. iE, w 15 iatach oe 1. B= —- IJ Cena flaszki i zir. a. w. -= 
IV. Obligi za 100 złr. | Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów 
Indemnizacyjne galicyjskie 5% monety konwencyjnej - . - 10490 10560 „| p í q 
Galy tieg funduszu propinacyjnego 4% w. a. + > . aa GET j da e op © lda h AE E yáski o gE o pb, i pir 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. ` - 102-— "T ' : 3 F P 48 Ln ban = Taal 
Komunalnego Banku krajowego'6% w. 8. (LL emisji). - > 10170 10240 | I sre Lwowienprzy ulioy Koperninla?, { sj) SW Emu 
PNE 7, waluty austryjackiej . . EE —— | Zamówienia na prowincję uskutecsnia się odwrotną pocztą, ki EN oan Gan pea RO: = 
ożyczki krajowe! ULE É 99:40 —— erre > s=Z | wa Gee cd 
t 4% n a “350 A P. r w Ce” 
V. Losy. JOZEF KOMOROWSKI 
Miasta Krakowa 246—  326— | Miasta Btanisławowa 40— 48— zegarmistrz 
YI Monety. we Lwowie ulica Akademicka 1l. 5 


płaca gadaja 
Dukat cesarski 560 578 
Napoleond'or « 956 2:66 
Pół imperjał - - - + - 970 —'— 


płncą żadnja 


Rubel rosyjski srebrny = 122 127 
7 » papierowy 122a 124a 
100 marek niemueckich + 5910 5970 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


Poci 
Przychodzg do Lwowa: pospieny | osobowy | mięs 

Z Krakowa - BANA M" kę 601 | 250| goi] esej 932 
Z Muszyny - Kryniey via Tarnów  : «+ : «--J > e | 901) œ , 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) || - | 257) gw] yaj . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze . | 26] 911) Gó8) . 
Z Suczawy - pos a o2 1 + + +. .|1008) . | 756] 188) 708 
Z Kimpolunga - » 1008 oj . y 
Z Radowiee "p: 1008 756 706 
ZAUD SCO o go 0 Pe AZER U 1008 z 706 
Z Nowosieliey - - - + : « g 766] . | 70 
Z Słobody rungurskiej - 1008 . | 19| 768 
Z Husiatyns via Halicz - + - + + - = < .||1008 . | Ie| . 
Z Nowsgo Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja | - 916| 985 
Z Suchej, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja S EA LT IE A a Aa a a gio ~ 
Z Chyrowa, Stanisławowa i Stryja NE m 14t 
Z Pesztu, Miskolcza, Munkacza, Éawocznogo i Ste ja q16 iA 
Z Sokala i Bełzóa - - * - - » - . 3 41. 
Z Sokala i Rawy ruskiej . | gó 

©dchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa BA ne a = OEG ai tad 1044 "| 588 | t101} 768 
Do Muszyny - Krynicy via Tarnów «+ - T 755 
Do Podwołoezysk i Erodów (z dworea główusgo) 358 Y41 | 1038 
Do Podwołoczysk i Brodów (' Podzamcza) - : 510 i00 1058 
Do Ruczawy Jog kę . e H 636 a66 | 338 | 1056 
Do Husiatyua via Halicz gs8 „| gaa| 2 
Do Słobody rungvrstie 86 956] 333 | 1056 
Ir Nowosiel'e: 338 gon 1056 
D Hiihoki SKG fl Š 
iw Bagowiec wid an 1050 
De Kimpoluuga à ABW 
Dr Stryja. Chyrowa, ©i suehoj ust | 741 
Dr Stryja i Stanisław © pmj 74 
D: Stryia, Kawnazn=" 9, Mistralien 

i Pesztu j 741 
Do Belzos i Sokala zi 
Do Sokala i Bawv ruakiej W 


Uwaga. Godziny podkreślone linijką oznaczają 901ę nocną sd godziny 6-tej Wie 


ezorem do godziny 5-taj minut 59 rano 


Brobne ogłoszenia. 


NĄ wyrazu zwykłym drukiem po 2 et., tłustym drukiem po 5 ct. 
Minimum ceny ogłoszeń 25 et. 


ET położona 
Amenic TEE 


części miasta jest pod 
korzystnymi warun- 
kami do sprzedania. 


Bliższej wiadomości udziela Admini- 
stracja Kurjera Polskiego pod lit. E, B, 
Tee Ő 


„IMPRESSA“ 


we Lwowie 

dla ogłoszeń w sprawach handlowo-prze- 
zj ych Przyjmuje i ogłasza w dzien- 
nikach wszelkie realne obznajomienia 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po najtańszych cenach klisze 
do anonsów. 
x Wybór pism: 
Lwowska Gazeta, Przegląd, iiło, Kurjer 
Polski, Dziennik Polski, Tar Ruś, Kurjer 
Lwowski, Gazeta Narodo wa, Narodua Oza- 
sopyś, Bmigus, Reforma, Czas, Kurjer 
Polski (Kraków), Gazeta Polska (Czernio- 

wee) i wiele innych. 
Wystarczający adres Biuro apressa 
wów“. 


Motto ; Ozom para dla maszyny, tem anons dla 
każdego Przemysłowego interesu. 


Choroba Św. Walentego 


ypróbowany środek przeciw chorobie 
św. Walentego — epilepsyi — także 
chorobą Wielką zwanej, ma, do sprze- 
dania Hańczakowski- Schwestka 
355 Lwów, ul. św, Teresy 18. 1—9 


Asekuraoja życiowa 
przyjmie kilku fachow i i 
tów wa Lwowie i ih PEES TN WY Ha 
dzo korzystnymi warunkami. — Oferty 


arren tas pana Lwów, Oasolińskich 13, 


Centralne Biuro 
sprawunków dla prowincyi 
Lwów — Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów, 
wyseła tylko za zaliczką i policza 5% 
315 prowizji. 22—357 


BADOMSICAI, polecany przez 
Wnych PP. lekarzy do u:ług i procedur 
przy chorych Uskuteczniam a cały una- 
jomością fachu i dokłudnością mięsienia 
Ciała catego i masowanie żołądku i jelit 
wewnętrznie za pomocą oddechu (metoda 
dra Baranowskiego, Rosjanina). Urządzam 
także kąpiele po domach prywatnie, dalej 
nacierania, wałkowania i kąpiele suche 
w kocach it, d. Wreszcie polecam się 
Szanownej Publiczności do pilnowania 
i pielęgnowania chorych we dnie i w no- 
cy, przyeczem sprawiam ulgę choremu ji- 
ko też i rodzinie, gdyż obchodzę się 
z chorym bardzo gorliwie, zręcznie i z za- 
miłowania — Adres mój ulica Grodecka 
nr. I8 Lwów, lub z grzeczności poinfor= 
muje Wny Pan Dr, Prus, ul. Kościnszki 7, 


Gdy mi trzeba inserowaóć 
w dziannikach lwowskich i innych krajo- 
wych, lub w zagranicznych, to załatwiam 
zawsze najtaniej przez a 
Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ulica Kopernika 11 
816 22—357 


Dr. Antoni Roicki-Berger 
333 od lat dwudziestu —104 
._ specjalista chorób wenerycznych 

mieszka obecnie ulica Zimorowicza l. 5 
naprzeciw gmachu Sokoła na II. Piątrże. 

Jego Poradnik dla mężczyzn 
Jwydanie IV) kosztuje zł. 1:20, dla 

miejseowych (dyskretnie) zł. 1:50. 
Qrdynuje od godziny 3 —5 po południu. 


7% 


poleca 2 
niezawodne i wypróbowane środki 
do wywabiania wszelkich plam. 

Amandina usuwa plamy powstałe ct.| Korzeń mydlany do prania materyj 
z soków cukrowych, białka, lo- jedwabnych otłuszczonych i zbru- 
dów itp., fakon * - « «sa. 25 dzonych, pakiecik po 2 ct, i- « 04 
Apseina wyciąga plamy tłuste z ma- Mydełko żółciowe do wywabiania 
teryj jedwabnych kolorowych - 25 plam zastarzałyeh z materyj ba- 
Acetina niszczy plamy alkaliczne wałuianych, wełnianych i jedwa- 
i moczowe, flakonik « - + - . . 25 bnych, kawałek «e. « « . . 25 
Benzolina wywabia plamy tłuste i Odalina usuwa plamy powstałe z ku- 
otowe, ma4iowa i pokostowa, rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, 
akonik mały 20 et. cały: - « 30 kawy, czekolady, pleśni, wilgoci, 
Brazylina prane w brazylinie ma- śmietanki, rosołu i t, p., fakon 35 
terje czarne wypłowiału i po- Oksalina wywabia plamy atramen- 
laimione odzyskują pierwotny towe, rdzawe i krwawa z papieru 
kolożj połysk i sztywność, pakiet 08] 1 bielizny, fiaszka » « - « « . . 25 
Etllina usuwa plamy. powstałe z po- OMalą SEE poniana JECWAŁ 
dłóg z farb anilinowych, trawy, KALE AU Aaa Quilai 
lakierów i smoły, fakon - . . - 25] tThkcą plamy i odzyskują świe- , 
e AAN Ena żość, przytem kolor materji nie 
Javelina wywabia z bielizny plamy traci, pakiet + - - « « - .- 06 
powstałe z piwa, wina Czerwone- Wyskok terpnentynowy usuwa plamy 
go, owoców, konfitnr, Aukon « 20) pokostowe, olejne i żywiczne, 
Kwasek w laseczkach używa się do flakon) ea Ed rd G: a 05 
azyszczenia palców z atramantu, Ziemianek oczyszcza materja biała 
lasoczką - * * « 2 + « « 2 A 05 wełuiane z brudu i kurzu - 20 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 


Kopernika l. 2, ulica Halicka Róg Boimów. — W Krako- 
wie Sukiennice I 20. — W Czerniowcach Rynek 1 2. 


Butki 


DW ARD M. SCHUH 


M 224 16-36 WIE DEŃ 


q VIL Zoliergassa l6, 
Sj dawniej VI. Gucpendorfer- 

A Strasse 114a. 

sj Założenie interesu 


> ilustrowania $ 

cenników etc. Ę 

Projekty i rysunki, ksylografia, cyn- FR 

kografia, ga!wanoplastyka, stereotypia etc. B 
Wszelkie obrtalunki wykonuje się jak najlepiej, 
tanio | szybko. 


a życzenia przedkłada się wzory 


eaan IER 


-e 


DNIESTR“ 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
we Lwowie, 
założone na podstawie koncesji Wysokiego c. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z 9 grudnia 1891 do l. 22751, 
rozpoczęło swoją czynność z dniem 15 września 1892. 


„DNIESTR: oparty na zasadzie wzajemności swoich ezłon- 
ków, ubezpiecza wszelki ruchomy i nieruchomy majątek przeciw szko- 
dom ogniowym, pod najkorzystniejszymi warunkami i policza możliwie 
najniższą premię. 266 7—10 

Wszelkie szkody likwidują się i wypłacają natychmiast po pożarze. kg 

Fundusz zakładowy »Dniestrue wynosi na razie 50.000 zł. Tak 
fundusz zakładowy, jak i kontrakty zawarte z pierwszemi Towarzy- 
stwami kontrasekuracyjnemi, umożliwiają »Dniestrowi+ przyjmować ube 
zpieczenia na jak największe sumy. 

Na mocy układu zawartego z Towarzystwem wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie, — »Dniestr« przyjmuje ubezpieczenia na życie 
we wszelkich możliwych kombinacjach. 

Druki, jak i wszelkie bliższe wyjasnienia podają Agenci, ustano 
wieni we wszystkich miastach i miasteczkach, jak również we wię- 
kszych wsiach, a także 


Dyrekcja „IVniestru'* 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 8. 


W EA 


wielki wybór - , ; 
zegarów, zegarków i łańcuszków 
złotych i srebrnych w najnowszych fasonach 


sprzedaję po umiarkowanych cenach. 
Przyjmuje naprawy i wykonywam takowe z całą suuienuością i 


j == umiejętnością jako specjalista, 
ranił EEE EZR" ERD dom 


psi 


Naj wyborniejsze 


Cukry deserowe 


kióre przez Szan. Odbiorców za naj- J 
lepsze uznane zostały, aa "ją kilo g 
mięszanych ze 120. ; 

g "| kilo Cacao proszkowane w pu- K 
szkach blaszanych po zł. t50. 
M 1, kilo Czekolady doskonalej po} 
M 80, 9U at. i wyżej. 282 11—12 K 
$ s kilo Karmelków mięszanych iý 
a po 75 ct — poleca k 


| HENRYK TRETRR I 


właśc. parowej fabryki « zekolady 
Lwów, ulica Kopernika I. 3. 


Ra 


EPITETAN EA 


Swieże masło deserowe 
i wyborne kuchennne 
bryndzę i wszelki nabiał 
w najlepszym gatunku nabywać można 
—== 0 kazdej porze =— 


w Mleczarni Koralewiczowej 


354 Lwów, Teatralna 10. 1—5 


Nowo otworzony 


Stal erhat 


chińsko-rosyjskiej 
sprowadzonej drogą karawanową 
światowej firmy handlowej 
R 
Wasylego Perloffa i Synów 
z Moskwy 


w paczkach orygiualuych po Ya, ta; 
1h, J fnata w cenie od I zł, 5U ct 


ao 10 zł, w. a za funt — poleca 
5 © , k] 
L. Kośnierski 
4:8 Lwów 5-52 


plac Marjacki I. 3 
od ulicy Krętej buk hotelu Žorža. 
Oryginalne cenniki Perlof/a 
gratis i franco, 


Fierwszy zakład 


Lysowania 1 wybijania wzorów 


10.000 6 
nonogramów gotowych (if 
drukowane lub pisane © AN y A) 
litery oraz gotyckie, © Y_4 


od 5 do 50 ctm. Z 


polskie, niemieckie, 
oraz Monogramy ruskie. 


Wzory wybijane 
czyli tak zwane płatki do użytku szkolnego. 
Am PARAWANIKI 
A M R (ekramy) 

W do malowania 
, (4 >) - W najrozmaitszych wzc= 
sy S BA rach są gotowe. 
KR Wykonuje też wszelkie 


rysunki na aksamicie, pluszu, je- 
dwabiu, atłasie i na suknie. 


R. Twardowska 
ul, Ormiańska !6 we Lwowie. 


sę 
IFE": 


palta, zarzutki i wszelkie 
garnitury ubrań, 


fraki, 


według najnowszych fasonów 

i z materjału najlepszego wykonuj 
po cenach umiarkowanych 

JAN RADOMSKI, Lwów, 


337 ulica Wałowa Nr. 2L. 1—10 
Tamże mundury sokolskie. 
+ + CEED +4 EID 0-4 TT aO CE 


Biuro wywiadowoze 
Józefa Birkle 


Lwów, [rybunalska 4, 
Poleca: Guwernantki, Bony, Panny 
służące, Klueznice, Oficjalistów prywa- 
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków mniejszych i wię- 

209 kszych poszukuje. 28—4 


Fabryka Bilardów Maksymiliana Andreaszka 


we Lwowie ul. Karola Ludwika l. 29, 
poleca wszelkie wyroby bilardowa po najtańszych cenach. — Przyjmuje zamó- 
wienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamienia stare na nowe. 
Cana bilardów z marmurowami płytami od 120 do 500 złr. 
Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie inua przybory bilardowe po cenach 


318 


Dom ko 


238 


najumiaraowańszych, 


we Lwowie 


6—52 


miso wy 
3—52 


ul. Jagiellońska 1. 6. — Telefon Nr. 480. 
przeprowadza sprzedaże i kupna dóbr i 
lasów, wyrabia pożyczki hipoteczne wszel- 
kiego rodzaju, przyjmuje zastępstwa pło- 

dów ziemi i artykułów fabrycznych. 


Sprawozdanie 


z obrad sekcji przemysłowej tudzież han- 
dlowej 
w Radzie Państwa, dotyczacemi projekto- 
wanej zmiany niektórych postanowień no- 
weli do ustawy przemysłowej z r. 1883, 
tudzież kodeksu handlowego. 


— 


II. 


O każdem dotyczącem orzeczeniu ma być 
stowarzyszenie zawiadomione, które ewentualny 
rekurs, mający w wypadkach udzielenia upra- 
wnienia przemysłowego skutek  odwlekający, 
ma wnieść w terminie 14-dniowym. 

Obie sekcje są tego zdania, że siowarzy- 
szenia przemysłowe już z natury rzeczy nāj- 
bardziej są powołane do ocenienia podań o 
udzielenie uprawnienia przemysłowego, dla tego 
też słusznem jest, aby władze przemysłowe za- 
sięgały we wszystkich wypadkach opinii stowa- 
rzyszenia i opinje ich w tych razach, w których 
zachodzą pewne wątpliwości, także uwzględniały 

Stowarzyszenia mają mieć również prawo 
rekursu we wskazanych u p. 4 kierunkach, 
jednakowoż rekursa te w wypadkach udzielenia 
uprawnienia przemysłowegu nie mają mieć sku- 
tka odwlekającego, jeżeli ubiegający się o kartę 


przemysłową wypełnił wszelkie warunki ustawą. 


wymagane, które to ograniczenie z tego powodu 
jest wskazane, gdyż w danym razie ubiegający 
się o kartę przemysłową, dopetniwszy wszelkicii 
warunków przepisanych, mógłby wskutek re- 
kursu stowarzyszenia, może wcale nie uzasa- 
dnionego, być przeszkodzonym przez dłuższy 
czas w rozpoczęciu swego przemysłu. 

» Właściciele przedsiębiorstw fabrycznych, 
jeżeli trudnią się wykonaniem wyrobów ręko- 
dzielniczych, mają wykazać się Świadectwem 
uzdolnienia dla dotyczącego rzemiosła «, 

Zdania obu sekcji co do tego wniosku są 
sobie wręcz przeciwne. 

Sekcja przemysłowa przemawia za tym 
wnioskiem, jest bowiem tego przekonania, że 
obowiązek włożony na właściela fabryki wyka- 
zania się uzdolnieniem fachowem w odnośnem 
rzemiośle, wptynąłby dodatnio na przemysł, dałby 
gwarancję produkcji lepszych wyrobów i ochro- 
miłby publiczność przed zakupnem lichych wy- 
robów. 

Natomiast sekcja handlowa jest przeciwną 
temu wnioskowi, gdyż przemysł fabryczny nie 
może obejść się bez kapitału, a kapitalista nie 
jest najczęściej fachowym rzemieślnikiem. Zre- 
sztą we wszystkich fabrykach wyrób dokonywa 
się maszynami, do roboty używani są fachowi 
rękodzielnicy, a właściciel ogranicza się na do- 
starczenie materjału i kapitału, a w tym kie- 
runku nie potrzeba mu uzdolnienia fachowego. 
Ządanie dowodu uzdolnienia w rzemiośle od fa- 
brykanta, byłoby za daleko posunięte i miałoby 
ten skutek, że uniemożliwiłopy wręcz zakładanie 
przedsiębiorstw fabrycznych, dla tego dostate- 
cznem byłoby, gdyby dowodu uzdolnienia żądano 
od tachowego kierownika fabryki. 

»CGzeladnikom, wykonującym robotę ne sztukę 
wzbrania się pracować we własnym mieszkaniu«. 
(+Das Sitzgeseltenwesen ist untersagt<). 

Sekcja przemystowa jest za przyjęciem tego 
wniosku, gdyż obecnie czeladnicy pod pozorem 
wykonywania robót dla majstrów, przyjmują 
roboty od osób prywainych i wielką tem wy- 
rządzają szkodę samoistnym  przemysłowcom, 
nie ponosząc sami żadnych ciężarów, połączo- 
nych z wykonywaniem samoistaem rzemiosła. 

Sekcja handlowa sprzeciwia się temu wnio- 
skowi, z przyjęciem bowiem tego wniosku na- 
raziłoby się wiele pomocników na utratę zarobku, 
a także majstrom, mającym większą klientelę, 
a nie mogącym wszystkich pomocników pomie- 
ście we własnym warsztacie, zakazem zarnie- 
rzonym nie wielką oddałoby się przysługę. Sekcja 
gądzi, że przemysłowcy samoistni sami mogą 
zapobiedz ewentualnym nadużyciom ze strony 
pomocników, jeżeli tymże nie będą dawać ro- 
boty do wykonywania do domu. 

Zresztą pominąć nie można uwagi, że nowy 
projekt reformy podatku zarobkowego, ustanawia 
uwolnienie przemysłowców pracujących nawet o 
jednym pomocniku zupełnie od podatku, przy- 
puścić więc można, że pomocnicy pracujący 
dzisiaj ua sztukę we własnem mieszkaniu, po 
wejściu w życie nowej ustawy, pracować będą 
nadał na własną rękę bez obawy opłacania 
podatku, co ich dzisiaj jedynie wstrzymuje od 
samoistnego wykonywania rzemiosła. ; 

»Właściciele handlów mogą przyjmować 
zamówienia na wyroby rękodzielnicze »do miary « 
tylko w takim razie, jeżeli wykażą się Świade- 
atwem uzdolnienia dla odnośnego rzemiosła «. 

Także eo do iegu wniosku zapatrywania 
obu sekcji są odmienne. 

Sekcja przemysłoua przemawia za przyję- 
ciem tego wniosku w całej osnowie, uważa 
bowiem, że przeprowadzenie tegoż przyczyni 
się do ochrony rękodzieła, ubezpieczy drobnych 
przemysłowców przed wyzyskiwaniem ze strony 
handlujących, a zarazem ochroni konsumentów 
od nabycia licho wykonanych robót. 

Sekcja handlowa jest oddmiennego zdania 
i zaznacza, że wzięcie miary nie może być 
uważane za akt wykonania roboty, a $ 38 u. 
p. chroni dostatecznie rękodzielnika. a już wcale 
nie potrzeba dla właściciela handlu dowodu 
uzdolnienia, jeżeli do brania miary używa się 
osoby uprawnionej do wykonania zamówionej 
roboty. 

Projektowane postanowienie byłoby ograni- 
czeniem przysługującego kupcom uprawnienia 
przemysłowego, do czego Żadna nie zachodzi 
potrzeba tem mniej, że kupcy i obecnie prze- 
dmioty odnośne wyrabiać dają i dawać muszą 
u przemysłowców uprawnionych. 

» Właściciele przedsiębiorstw nie raogą przez 
swoich pomocników (ajentów handlowych) za- 
wierać interesów z publicznością; dozwolone 
jest im to jedynie z osobami sianu handlowego 
i przemysłowego w rzeczach obchodzących ich 
wspólny interes«. 

Obie sexcje zgadzają się w zupełności z tym 
wnioskiem, gdyż przeprowadzenie tegoż przy- 


nad wnioskami podniesionemi 


KURJER POLSKI 


czyniłoby się wielce do ochrony drobnych prze- 
mysłąweów i miejscowych kupców detailistów, 
którzy w obec konkurencji ajentów zbierających 
po domach zamówienia, nie mogą zbywać swo- 
ich wyrobów i towarów, jakkolwiek trwalszych 


i lepszych. 


Agenci chciwi, goniąc za zamówieniami, nie 
wiele dbają o stały odbyt, a publiczność, szcze- 


gólniej w Galicji, pada najczęściej ofiarą tych 
pośredników ; zresztą jest to rodzaj domokrąż- 
stwa, którego cierpić nie należy. 

»Przy handlu wyrobami 
musi być uwidocznione źródło zakupna«. 

Sekcja przemysłowu zgadza się z tym 
wnioskiem, jest bowiem iego zdania, że uwido 
uznienie źródła zakupna na wyrobach rękodziel- 
niczych, sprzedawanych w handlach, wyrugowa- 
łoby wyroby fuszerskie, które teraz pod firmą 
renomowanych przemysłowców sprzedawane by 
wają, a konsument świadomy źródła produkcji 
darzyć będzie swem zaufaniem tylko dobrego 
producenta, coby tylko do pooniesienia się 
przemysłu przyczyniło. 

Sekcja kandlowa jest przeciwną temu wnio- 
skowi, gdyż kupiec, sprowadzając towary, w in- 
teresie własnym, z obawy przed konkurencją, 
zachować mugi w tajemnicy źródło zakupna, 
Przeprowadzenie projektowanego wniosku nara- 
ziłoby rzetelnych kupców: na straty, gdy prze- 
ciwnie nie sumienni łat ʻo obejść by potrafili 
niedogodne dla nich postanowienia. 

» Rozpoczęcie handlu zawisłe jest od dostar- 


| czenia dowodu uzdolnienia e. 


Obie sercje zgudzają się z tym wnioskiem 
tem bardziej, ileże obecnie rozchodzi się o za- 
sadnicze orzeczenie, a szczegółowe oznaczenie, 
jakiego rodzaju ma być to uzdolnienie, w da: 
nym razie udzielonem będzie Izbie do zaopi- 
niowania, która wtedy będzie miała sposobność 
bliżej określić swoje zapatrywanie, jak io już 
poprzednio uczyniła w r. 1555, omawiając 
szczegółowo udzielone jej przez ministerstwo 
bandlu kwestjonarz dotyczący dostarczenia do: 
wodu uzdolnienia dla rozpoczęcia handlu. 

„Dla pomocników kupieckich nie może czas 
pracy trwać dłużej jak najwięcej 11 godzin, bez 
wliczenia przerw roboczych «. 

Sekcja przemysłowa nie rozbierała tej kwe- 
stj, jako obehodzącej wyłącznie koła handlowe. 

Sekcja handlowa przemawia za tym wnio- 
skiem w interesie pomocników handlowych. 

»We wszystkich handlach, włącznie z han- 
dlami artykułów żywności, dozwolona ma być 
praca w niedziele najdalej do godziny 12 w po- 
łudnie. 

Obie sekcje przemawiują zu przyjęciem tego 
wniosku z tego szczególniej powodu, że w obec 
zezwolenia sprzedaży artykułów żywności przez 
cały dzień, ustawa o wypoczynku niedzielnym 
ściśle przeprowadzoną być nie może. Doświad- 
czenie bowiem uczy, że szczególniej po małych 
miasteczkach jeden i ten sam kupiec sprzedaje 
najróżnorodniejsze towary, a to obok bławatnych 
i galanteryjnych, uajezęściej także artykuły ży- 
wności, a tem samem uwolniony jest od zam- 
knięcia sklepu. 

Bezwarunkowy zakaz sprzedaży w niedziele 
po południu we wszystkich w ogóle handlach, 
nsunąłby od razu wszelkie przeszkody w zasto- 
sowaniu uslawy o wypoczynku niedzielnym. 

» Stowarzyszenia przemysłów rękodzielniczych 
jednego powiatu politycznego, tworzą Związek 
stowarzyszeń, a to dla dzielniejszego poparcia 
iuteresów swych w ogólności, a w szczególności 
dla poparcia działalności pojedynczych stowa- 
rzyszeń i dla lepszego ustroju sił obradujących 
i administracyjnych«. 

Obie sekcje są tego zdania, że powyższy 
wniosek jest zbyteczny, gdyż i teraz dozwolone 
jest ($ 114 u. p.) tworzenie związków stowa- 
rzyszeń przemysłowych, a obowiązkowe tworze- 
nie takich związków na razie” nie jest jeszcze 
wskazane. 

+W miejsce art. 61 kodeksu handlowego 
nastąpić ma następujące postanowienie« : 

»Stosunek służbowy między pryncypałem a 
pomocnikiem handlowym może być obustronnie 
po 6 tygodniowem wypowiedzeniu rozwiązanym«. 

Tylko w razie umówionego, lecz nie dłużej 
jak miesiąc trwającego czasu próby, wystarcza 
14-dniowy termin wypowiedzenia, 

oekuju przemysłowa nie rozbierała tega 
wniosku, jako obehodzącego jedynie stan han- 
dlowy, zaś 

Sekcja handlowa zgadza się z nim w zu- 
pełności, uważając że usunięcie ograniczenia 
zawartego w art. 61 kodeksu handlowego, we- 
dle którego rozwiązanie stosunku służbowego 
nastąpić może 4 upływem kwartału kalendarzo- 
wego, po poprzedniem 6 tygodniowem wypowie- 
dzeniu, — korzystnem będzie tak dla pomo 
cnika, jak też i pryneypała. 


Karol Schayer. Andrzej Kochanowski, 


kronika Iwowska, 


Kalendarzyk. 
Środa 25 stycznia. 

Q godzinie 6 wieczorem w lokalu Tow. 
(Rynek 1. 30) Zgromadzenie tygodniowe towa- 
rzystwa politechnicznego. 

O godzinie 7 wieczorem w Tow. prawni- 
czem dalszy ciąg dyskusji nad wnioskami dra 
Bronisława Łozińskiego i dra Karola Wursta. 

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Fredzio< komedja w 3 aktach Stanisława 
Graybnera. 

O godzinie 6 wieczorem w »Kole lit.-art.< 
koncert na rzecz pomnika Chopina. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem w małej 
sali Tow. »Gwiazda< walne zgromadzenie Tow. 
drukarskiegu »Ognisko «. 

Czwartek 26 stycznia. 


Q godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
»Faust< opera w 5 aktach Gounod'a. 

O godzinie 7 wieczorem w czytelni kato- 
lickiej pogadanka ks. Zygmunta Gorazdowskiego 
»0 stosunkach ubogich we Lwowie i Wiedniu«. 


rękodzielniczemi 


Lwów, 25 stycznia. 


Stanisław hr. Badeni wyjechał? do Wie- 
dnia celem wzięcia udziała w posiedzeniach 
trybunału państwa: 


P. Wojciech Kossak, zaszezytnie znany 
artysta-malarz, przybył do naszegu miasta. 


Slub. W kościele OO. Bernardynów odbył 
się wczoraj śłub panny Jadwigi Czerwińskiej, 
córki p. Cz. z Fivstenhofu, z p. Janem Zeitle- 
benem, inżynierem przy kopalniach nafty w 
Senodnicy. 


Nabużenstwo żałobne za poległych w 
1863 r, odprawione wezoraj przez ks, Alberta 
w kościele Dominikanów, zgromadziło mnóstwo 
publiczności, zwłaszeza młodzieży. 


W Czytelni katolickiej odbędzie się we 
czwartek 26 b. m. pogadanka ks. Zygmunta 
Gorazdowskiego: »O stosunkach ubogich we 
Lwowie i Wiedniu*. Początek pogadanki o go 
dzinie 7 wieczorem. 


Kancelarja Towarzystwa dla rozwoju i u- 
piększenia miasta Lwowa, znajduje się obecnie 


przy ulicy Wałowej nr, 14 w mezaninie, i otwar- 


tą jest dla stron od godziny 12 do 1 w połu- 
dnie i od 6 do 7 wieczorem. Tamże wyłożona 
jest księga Życzeń, w którą członkowie Towa- 
rzystwa swe wnioski i życzenia wpisywać mogą. 

Do tegoż Towarzystwa przysiąpiłi w dalszym 
ciągu pp.: em. major Adolf Turner, em. kapitan 
Jan Niemiec, adwokaci dr. Władysław Dulęba i 
dr. Tadeusz Sołowij, urzędnik kolejowy Włady- 
sław baron Gostkowski, koncypista dyrekcji po- 
lieji Bolesław Burzyński, ofiejał gł. kasy krajo- 
wej Jędrzej Kościelecki, adjunkt magistratu Fer- 
dynand Witoszyński, budowniczy Henryk Salwer; 
kupcy: Sianisław Markiewicz, Feliks Strzelecki, 
Marek Weinreb, Henryk Rubinstem, Adolf Blu- 
menfeld; właścicieł realności: Marcin Prugar, 
Berisch Hausmann, Bemard Tapp, Jakób Griin- 
berg, Jan Naszkiewiez, Wojciech Halicki, Lu- 


dwik Głowacki, słuchacz praw Stanisław Popo 


wicz. Zaznaczamy Z przyjemnością, że to poży- 
teczne 1 sympatyczne towarzystwo w mieszczań- 
skich sferach naszego miasta coraz więcej zy- 
skuje zwolenników. 


Kurs gospodarstwa domowego. Z dniem 1 
lutego rozpocznie się trzeci z kolei praktyczny 
kurs gospodarstwa domowego przy szkole wy- 
działowej żeńskiej im. kr. Jadwigi. Wpisy ucze- 
nie na ten kurs odbywać się będą od dnia 30 
stycznia b. r w godzinach urzędowych w kan- 
celacji dyrekcyi szkolnej. Obiady wydawać bę- 
dzie szkoła gospodarstwa domowego w abona- 
mencie do domów, jak dotąd. 


Wieczorek w Klubie pocztowym powiódł 
się wczoraj świetnie, jak zwykle. Polonez p. Or- 
łowskiego, humorystyczny odczyt p. Fontany, 
»Schadzka* Przybylskiego, odegrana przez pa- 
nią Baronową i pp. Hontanę i Kurmanowieza, 
wreszcie gra fortepianowa pani Kolmer-Macie- 
rzyńskiej, śpiew p. Sienkiewicza i deklamaucja p. 
Moszczyńskiego wywołały burze oklasków, Wie- 
czorek zakończono żywym obrazem, układu p. 


Popiela, znanego fartysty- malarza, co się tak 


podobało, iż czterokrotnie podnosić musiano za- 
słonę. 


Deputacja Rady miejskiej, złożona z pp. 
prezydenta Mochnackiego, wicepr. Marchwickiego 
i delegata Michalskiego, wyraziła życzenia ż po- 
wodu zaślubin w rodzinie cesarskiej panu na- 
miestnikowi, który je telegraficznie przeszłe do 
Wiednia. 

(t) Z teatru. Mignon, arcydzieło Thoma- 
sa, ma swój czar odrębny, czar wielkiej poezji 
w melodjacu, proslych, a wykwintnych, rze- 
wnych, a nie ckliwych, płynących z duszy ar- 
tysty gdzieś z tych głębi 1 Z tych wyżyn, w ją- 
kie tylko dusze prawdziwych pomazańców bo- 
żych bogate bywają. Jest coś takiego w melo- 
djach Thomasa, ze się ich słucha, jak melodyj 
Mozarta, czy Verdvego, w dziwnym, niezwykłym, 
bardzo podniosłym nastroju, że się im człowiek 
oddaje cały, daje porwać i nieść, nieść w te 
głębie i na te wyżyny duszy artysty, które cza- 
rują, jak wielkich wód Dezdenie, lub wielkich 
gór wierzchotki. 

Mignon jest stanowczo jedną z najpiękniej- 
szych oper, wyśpiewaną z niezmiernym polotem, 
a imstrumentowaną 4 przedziwnym kunsztem, 

Artyści naszej sceny nie zatracili wczoraj 
ani jednej piękności opery, owszem, uwydatnili 
je wszystkie, stając zupełnie na wysokości swe- 
go arcytrudnegu zadania. W pierwszym rzędzie 
należy się uznanie bez ale pannom Bellincioni 
i Biondelli, oraz panu Myszudze. iŁynon w in- 
terpertacji panny Bellincioni miała ten głęboki, 
smutny liryzm i len płomienny temperament, 
jaki wlat autor w jej istotę. Cały zasób swego 
pięknego głosu mogła wczoraj panna Bullincioni 
wyzyskać, a dodać trzeba, że grała świetnie. 
Każdy ruch harmonizował z nutą, postać zaś 
bohaterki, stawiana przez autora libretta w tak 
różnych i kontrastowych sytuacjach, pojęta była 
i odezuia wybornie. 

Nie mniej dobrze wykonała swoją partję ko- 
loraturową panna Biondelli, a piosnka w trze- 
cim akcie wywołała burzę oklasków. 

Co do pana Myszugi, to opowiadać światu, 
iż artysta ten śpiewał i grał znakomicie, jest 
zupełnie zbytecznem. Każdy ton wychodzi u nie- 
go, jak ręką biegłego mistrza oszlifowany dya- 
ment -- śliczny ten głos tylko szanować trze- 
ba, aby brzmiał równie pięknie jeszcze jak naj- 
dłużej. 

Pan Jeromin z swojej basowej partji wywią- 
zał się bardzo dobrze, entuzjazmującć publiczność 
w akcie czwartym. 

Pp. Radwan, Laskowski, Łomiński, oraz 
zwiększone chóry i zwiększona orkiestra zado- 
wolnili zupełnie licznie zgromadzoną publiczność ; 
w ogóle wczorajsze przedstawienie należy do 


najudatniejszych w bieżącym sezonie operowym. 


Nadmienić jeszcze musimy, iż kilka aryj ar 
tyści musieli powtarzać 


Otrzymujemy następujące pismo: W sku- 
tek zarzutów, poczynionych . przez p. profesora 
Jagermana na walnych zebraniach wyborców 
przeciw budżetom i zamknięciom rachunkowym 
gminy miasta Lwowa, zarządził prezydent mia- 
sta scisłe dochodzenie przez komisję, złożoną 
z ludzi fachowych. 


W skład tej komisji powołał pp: radnego 
Goldmana i radnego 


dyrektor. Czernego, dr. 
Schayera. 


Komisja ta odbyła posiedzenie dnia 20 sty- 
cznia, na którem p. Jigermann przedstawił i 
uzasadnił swe zarzuty. Po wysłuchaniu tych wy- 
wodów, przesłuchała komisja urzędników oddzia- 


łu rachunkowego i pzeglądała akta. 
Komisja przyszła do przekonaniu, że nie za- 


chodzi żaden wypadek malwersacji. Część za- 


rzutów p. Jagermana została już przy posiedze- 


niu zupełnie wyjaśnioną — inne zarzuty zaś 


okazały się uzasadnione, a mianowicie we fun- 
duszu Łazarza i Ducheńskiego, gdyż wykryto 
błędy i usterki w rachunkach. Gdy atoli 4 i 5 
ustęp $ 80 statutu gminy miasta Lwowa wy- 
raźnie postanawia, że w takich wypadkach wy- 
rokuje rada miejska, niżej podpisana komisja, 
wywiązawszy się ze swego zadania i wyrażając 


ponownie swe przekonanie, że nie zaszedł tu | 


żaden wypadek jakiej kolwiek malwersacji, przed- 
kłada wynik swych badań radzie miejskiej do 
ocenienia. 
Lwów, dnia 25 stycznia 1898. 
Mochnacki 
przezydent m. Lwowa 
Antoni Czerny rad. m. Lwowa 
Dr. Bernard Goldman rad. m. Lwowa 
Karol Schayer rad. m. Lwowa. 


Przewodnik naukowy i literacki za mie- 
siąc styczeń b. r. obejmuje rozprawy ks. prałata 
Jana Gnatowskiego: »FHrnest Róuan« ; Wojcie- 
cha hr. Dzieduszyckiego »Rozirząsania filozo- 
ficzne o podstawach pewności ludzkiej; dr. 
Władysława Szajnochy »Sole potasowe w Ga- 
licji, ich występowanie i zużytkowanie; J. Go- 


rzyckiego »Wpływ stolicy apostolskiej na roko- 


wania pokojowe Kazimierza Wielkiego z Cze- 


chami i Zakonem niemieckim« i listy Andrzeja 


Edwarda Koźmiana 1830—1864. Oprócz tego 
obejmuje »Przewodnik« kronikę literacką oce- 
niającą nowości przeważnie z dziedziny historji 
jak Tekę konserwatorską; Seweryny Duchińskiej 
Pamiętnik i Poezje; prof, dr. Anatola Lewie- 
kiego Powstanie Świdrygiełły z; 
Morawskiego »Jakób Górski, jego życie i dzie- 
łą<, i Gzapelskiego »>Paź księcia Prymasa«. 


Herz, Korneljusz Herz, ten sam, o kiórym 
teraz tak głośno na Świecie z powodu procesu 
panamskiego, ma być, według Wien. Allg. Zig. 
Lwowianinem . Ładne kwiaty tu rosną... 


Reporter salonowy »Gaz. urzęd.< przynosi 
„że świata“ na nasz »padoł płaczu« takie naj- 
świeższe wiadomości: 


Lwów od dawna już nie posiadał pałacu 


Potockich, którzy pierwszorzędną odgrywali za- 


wsze rolę w kulturnym i społecznym rozwoju 
stolicy tej części kraju. Obeenie stanął znowu 


pizy ulicy Kopernika piękny pałac, związany ż 
ordynacją łańcucką, w którym zamieszkuje do- 
stojna wdowa po Alfredzie Potockim. Historja 


salonu hr. Potockich, przenoszącegu się od lat 


kilkunastu z miejsca na miejsce a zawsze na 
oścież otwartego dla wszystkich, będzie kiedyś 
stanowić zajmujący przedmiot dla badacza, sle- 
dzącega objawy towarzyskiego i cywilizacyjnego 
życia w Polsce w 19 stuleciu. Jako jego pier- 
wszą zaletę i charakterystyczną cechę nodniesie 
on ową magnacką w wielkim stylu góscinność, 
połączoną z ujmującą prostotą, 1 wykwintnym 
smakiem! Onegdajszy świetny wieczór stanowił 
znowu jeden z licznych dowodów owego gorącego 
przywiązania i sympatji, jaką pani Potocka żywi 
dla naszego miasta, pragnąc na każdem polu i 
w każdej chwili zaznaczyć swoją działalność 1 
inicjatywę. Dobroczynność na wielką skalę i 
gościnność najtrwalsza i najszczersza — oto 
hasła wychodzące z jej pałacu. ` 

Onegdaj zebrało się osób kilkadziesiąt; tań- 
czono na pierwszem piętrze w wielkiej halli, 
gdyż właściwe recepcyjne apartamenta na dole 
nie są jeszcze wykończone. W bocznych salo- 
nach podziwiano kilka dzieł sztuki, między 
niemi pełen genialnej siły charakterystycznej 
portret gospodyni domu pędzla Matejki, dystyn- 
gowany portret Alfreda Potockiego przez Horo- 
witza, dalej portret hr. Klementyny Tyszkiewi- 
czowej przez Makarta, owego malarza wszystkich 
piękności kobiecych i t. d. O godzinie dziesiątej 
rozpoczęły się nader ożywione tańce, prowa- 
dzone przez hr. Stanisława Mycielskiego. Podczas 
mazura podano kolację dla starszych; później 
posilali się młodzi, nabierając nowych sił do 
nowej wesołej wojny. Po kolacji tańczono nie- 
zmiernie ognistego drugiego kadryla i kotyliona. 
którym około czwartej zakończono bal, Wszyscy 
goście, opuszczając 4 żalem salony hr. Potockiej, 
wyrażali gorącą wdzięczność za tak piękny wie- 
czór pełen humoru i życia. 

Na wieczór przybyli: Pani Namiestnikowa 
hr. Badeniowa % córką, ks. Windischgraetz z 
księżniezką Karlą, St, hr. Badeniowa, pani Wa- 
lerja hr. Borkowska z br. M, Dembińską, pp. Ju- 
ljanowie Puzynowie z córką, hr. Heleua Tar- 
nowska, hr. Stanisławowa Siemieńska, bar. Ro- 
maszkanowie z córkami, generałowa Metzger 
z córką, major br. Gissl z żoną, hr. Janowa 
Tarnowska z Dzikowa, pp. Chameowie z córką, 
hr. Pinińska, pp. Bobrzyńscy, pp. A. Tchorzniecy, 
pani Pieńczykowska, kanonieczka br. Hagenowa, 
»pp. Krechowieccy z córką, prof. Stanisław hr. 
Turnowski, Adam hr. Sierakowski, generał bar. 
Lóhneysen, Wład. Łoziński, prezydent Korytowski, 
Wojciech Kossak, pp. Angustynowicze, dr. Go 
dzimir Małachowski, pp. Niezabitowscy, p. Styka, 
dr. Janda, hr. Russocki, br. Brunieki, br. Her- 
berstein, Wernieki, pp. Władysław i Stanisław 
hr. Stadniccy, Stanistaw Chłapowski, L- Jędrze 
jowicz, M. Bogdanowicz, A. Bal, K. Podłewski, 
K. Skrzyński i t, d. 

Usiłowane samobójstwo. Onegdaj po go- 
dzinie 9 wieczorem usiłował odebrać sobie ży- 
cie wystrzdłem z rewolweru Erazm Wasiuta, 
kapral żandarmerji. Powodem usiłowanego sa 
mobójstwa miały być rzekome prześladowania 
ze swony przełożonych. 


Z Tarnopola donoszą: Nierzadko mniejsze 
miasto mogłoby świecić przykładem miastom 


większym i wielkim, mimo, że mało kto chciałby, 


się na tę sentencję zgodzić. Jeżeli jednak przy- 
patrzymy się, w jaki sposób zachowuje się Tar- 


Kazimierza 


nopol wobec tak trudnej do rozwikłania sprawy, 
jaką jest Żałoba narodowa, spostrzeżemy, że 
radzą tutaj sobie nieco lepiej, niż we Lwowie 
i Krakowie. Jakkolwiek ogół mieszkańców w 
Tarnopolu nie oświadczył się wcale za ścisłem 
przestrzeganiem żałoby narodowej i nie zakładał 
»urzędowego< protestu przeciw tańcom, to je- 
dnak, aby mie drażnić i nie oburzać tych, 
którzy są przeciwnego zdania, wstrzymują się 
Tarnopolanie w bieżącym karnawale od zabaw 
z tańeami, a wieczorek urządzony 14 b. m. nie 
powiódł się zupełnie. 

Aby wynagrodzić choć w części dobrowolną 
stratę przyjemności, panie tarnopolskie, idąc za 
wzorem Salomejek lwowskich, postanowiły urzą- 
dzać co tydzień zebranie towarzyskie publiczne, 
przeznaczając ztąd dochod na rzecz budowy 
pomnika Adama Mickiewicza, którym przyozdobić 
się ma to sympatyczne miasto. 


Ze Stryja piszą do nas: W mieście na- 
szem zabaw publicznych z tańcami nie będzie 
w tym karnawale żadnych, natomiast spodzie- 
wamy się całego szeregu wieczorków i koncer- 
tów, jakismi obdarzy nas prawdopodobnie, nasz 
dzielny >Sokół«, który pierwszy w Stryju myśl 
podobną podniósł i w czyn zamienił, Dotąd mie- 
liśmy 14 bm. raut na dochód stryjskiego Koła 
pań »Towarzystwa Szkoły Ludowej<; zgroma- 
dził on spory zasięp publiczności, a poprzedzony 
został koncerlem, który rozpoczął p: Mogilnieki 
świetnym monologiem Pawła  Kośmińskiego 
Pierwszy raz<. Nastąpiły deklamacje, gra na 
fortepianie i wiolonczeli, oraz produkcje wokalne 
Zasłażone oklaski zebrał Lwowianin p. lzako- 
wiez za odśpiewanie ładnym barytonem arji ze 
»Strasznego dworu» i z Żydówki Halevyego. 
Wszyscy uczestnicy wynieśli najmilsze wspo- 
mnienie, a Towarz. Szkoły Ludowej zyskało 
pokaźne wsparcie. Emil H. 


Ze Stanisławowa piszą : Poświęcenie i otwo- 
rzenie bazaru wyrobów krajowych odbyło się 
wobec licznie zgromadzonej publiczności. Aktu 
poświęcenia dokonał przy asystencji ks. admini- 
stratora Świderskiego, ks. prałat Faciewicz, który 
w ciepłych słowach zachęcał do popierania tak 
pięknej instytucji, następnie przemawiali p. Teo- 
fil Merunowicz, poseł, dr. Mandyczewski, dr. Za- 
they i prof. Urysz, W podniosłą chwilę dyshar- 
monję wprowadziło tylko jedno nie bardzo for- 
tunne przemówienie, z którego wiało przekona- 
nie, że wszędzie muszą być parszywe owce 
i mieuezciwi ludzie. 

Tu też zwrócimy uwagę na »patrjotyzm « tych, 
którzy, kiedy chodzi o bazar krajowy, o nim nie 
wiedzą nawet wtenczas, kiedy jego hezpośredni 
chiebodawcy jako reprezentanci magistratu i Rady 
powiatowej występują, 

Szereg odczytów urządzić się mających przez 
komitet Koła pań Towarzystwa szkoły ludowej 
rozpoczął w dniu 15 bm. p. profesor Hryła czy- 
tając o obyczajach, w Polsce w XVIL wieku. 
Temat opracowany sumiennie, język jędrny i 
piękny, wreszcie cel odczytu ząsługiwał na li- 
czniejsze audytorjum. Ubecność 30 pań, 8 męż- 
czyzn i 17 uczni nie przemawia za tem, jakoby 
ldea palrjotycznego skupienia ducha i rozpamię- 
tywań przeniknęła szersze masy społeczeństwa 
stanisławowskiego. Dziwnie uderzała nieobecność 
tych kilku pań szczególnie, które chwalebną myśl 
urządzania odczytów podniosły. Mężczyźni są o 
tyle wytłómaczeni, że odczyt odbył się o godzinie 
ð, a więc niezaprzeczenie za wcześnie. W końcu 
myślimy, że gdyby temat był opiewał o nieuby- 
czajnosce etc, o co rzeczywiscie prelegentowi 
chodziło, to liezba słuchaczów byłaby była o 
Większa, nawet pomimo sybirskiego zimna w sali. 

99 rocznica śmierci Jana Kilińskiego obcho- 
dzoną będzie u nas w dniu 29 stycznia z imi- 
cjatywy cechu szewskiego, a staraniem komitetu 
mieszczańskiego ud hoc wybranego Przeważną 
zasługę w puujęciu tej sprawy mają pp. Kwa- 
śmiewski, Sawabowicz, Grabowski 1 Karpiński, 
O godzinie 11 z rana odbędzie się w kol. łac. 
uroczyste nabożeństwo, po którem ks, Skarbowski 
okolicznościowe kazanie wygłosi. Po nabożeństwie 
podejmować będą slanisławowscy mieszczanie 
w lokalu stowarzyszenia »Gwiazdy< zaproszo- 
nych z okolicy gości. Fo ukończonej biesiadzie 
projeklowanem jest zwiedzenie bazaru wyrobów 
krajowych a wieczorem przedstawienie w teatrze 
sztuki »Jan Kuliński«, Czysty dochód ze składki 
w kościele, przy biesiadzie, wreszcie z przed- 
slawienia przeznaczony jest na fundusz założony 
w roku przeszłym przez Towarzystwo wzaj. 
kredytu mieszczan dla zapomayania zubożałych 
mieszczan, stanisławowskich, z tem wyrażnem 
zastrzeżeniem, że fundusz ten od teraz »l'un- 
dacją im. Jana milińskiego< nazwanym być wi- 
nien. 

Ze szczególnem uznaniem podnieść musimy 
bardzo liczne zebranie zaproszonych do komitetu, 
Jjakoteż poważny nastrój obrad prowadzonych. 
W ogóle dzień każdy, obchód każdy przekonuje 
nas, że mieszczańsiwo stanusławowskie rozbudza, 
się, że przychodzi na nowo do świadomości 
samego Siebie, do świadomości obowiązków i 


praw swoich. 
nze : s. zd se As 


NADESŁANE. 
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za nią odpowiedzial- 

ności nie przyjmuje). 


Dzierwzawy około 400 morgów naj- 
lepszej gleby, w korzystnem położeniu 
poszukuję. Zgłoszenia pod literami 4. R. 
przyjmuje z grzeczności Administracja Kur- 


jera Polskiego. 

Mi nią prawie wszystkich asekuracyj za- 
|Jólluj6 granicznych są w rękach żydów, a 
tylko ajencje Towarzystwa Gizeli i Alłianzu 
są w rękach chrześcijan i dyrekcje oraz rady 
nadzorcze tych towarzystw są chrześcijańskie, 
o czem się Szan. Publiczność wskutek licznych 
zapytan zawiadamia. 


GUBIB—— 


KURJER POLSKI 


Kronika krakowska, 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Środa 25 stycznia. O godz. 7 w. walne zebranie 
w „Związku literackim“. — O g. 7 w. pierwszy raut 
muzykalno - deklamacyjny w Kole literacko-artysty- 
cznem. — O g. 6 w. posiedzenie Tow. lekarskiego 
(Goll. novum). 

©zwartek 26 stycznia. O godz. 5 p. p. posiedzenie 
Rady miejskiej. — O g. 7 w teatrze: „Dama treflo- 
wa“ Kaz. Zalewskiego (debiut panny Heleny Falko). 

Piątek 27 stycznia, O g. wpół do 11 przed połua. 
zwyczajne posiedzenie członków Rady powiatowej 
(ul. św. Marka |. 5), — O g. 7 w. koncert na po- 
mnik Grottgera w Tow. Muzycznem. — O g. 10 w. 
ogólne zebranie Tow. bratniej pomocy kelnerów w 
Krakowie (restauracja Czajkowskiego — hotel Gen- 
trałny). 

Sobota 28 stycznia. O g. 2 p. p. na stawie w par- 
ku krakowskim koncert muzyki wojskowej. — O g. 
2 p. poł. na stawie Tow. łyżwiarzy koncert muzyki 
wojskowej, — O g. 8 w. wiecaór tańcujący na rzecz 
buduwy gmachu Tow. Muzycznego w salach tegoż 
Tow. — Og. 7 w. wieczorek deklamacyjno-wokainy 
Stow. kolejowców (Sławkowska l. 5). — O g. 7 w. 
W teatrze; „Oszustka paryska" kornedjo-dramat w 5 
aktach Lecoca (benefis Pauliny Wojnowskiej). — O 
8. 8 w. zabawa kostjumowa w Kasynie powszechnein. 

Niedziela 29 stycznia. O g, 2 p. p. koncert muzyki 
wojskowej na stawie Tow. łyżwiarzy. — O g. 2 p. p. 
na stawie w parku krakowskim koncert muzyki woj- 
Skowej, — O g- 7 w. w teatrze: „Oszustka paryska“ 
komedjo-dramat Lecoca. — O g. 7 w. na wystawie 
obrazówł koncert muzyki wojskowej. Oświetlenie ele- 
ktryczne. — O g. 11 przed poł. zebranie członków 
Tow. Sirzeleckiego. — O g. 4 p. p. odczyt w sali 
ratuszowej p. i: „W czem tkwi siła pism Renana* 
wygłosi O. Marjan Morawski. 


Kalendarz myśliwski. 

Polować mażns na: Jelenie, kozły (rogacze), za- 
jące, jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), słomki, 
bażanty, kuropatwy, dropie i pardwy, krzyki, dnbelty, 
kułony, batalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
Go do kuropatw, te po pierwszych Śniegach nie po- 
winny być sirzelane. 


Kalendarz rybacki, 


W styczniu nie wolno łowić raka samca i samicy, 
natomiast wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
mają przepisaną miarę. W dnie słoneczne o łago- 
dniejszej temperaturze można między godziną 11 tą 
a 1-szą łapać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płatki, czerwionki i bolenie. 


Kalendarz. Dziś: Nawrócenie św. Pawła ; 
Jutro: św. Pauli wd. i Polikarpa. 


Rocznice. Jenerał Chłopicki z dyktatury 
ustąpić musiał pod naciskiem opinji, która i 
w sejmie i poza sejmem, coraz silniej przeciw 
niemu sią zwracała tak, że już przybierała 
znamiona oburzenia i pogardy. Leon hr. Rze 
wnski w sejmie się odezwał, że zaatrzeli Chło- 
piekiego. Było już jasne, że walka musi się 
Zacząć na Śmierć i życie, więc żeby zerwać 
wszelkie mosty między Warszawą a Peters- 
bęgrgiem, Roman hr. Sołtyk na posiedzenin 
sejmu dnia 20 stycznia czyni wniosek detro- 
nizacji Mikołaja i usunięcia od panowania w 
Pelsce dynastji Romanowów. Na wniosek Mo- 
rozeWicza, odesłano projekt hr. Sołtyka do 
komisji. Lękając się odroczenia sprawy, chege 
na jej rzecz obudzić zapał pubbliczny, Grurow- 
ski, jeden z przywódców partji nujakrajniej- 
szej, Urządzą 25 stycznia 1831 demonstrację 
uliczną na wielką skalę, ku uezczeniu pamięe 
ci atraconych rewolucjonistów rosyjskich z re 
welucji grudniowej t. j. Pestla, Rylejewa 
it. d. Na karabinach ułożono trnmnę, kirem 
pokrytą. Nieśli ją gwardziści narodowi, mło- 
dzież, pawet wojsko, a w pochodzie szły niezli- 
czone tłumy publiczności. Pochód "przechodził 
przez najludniejsze ulice miasta do cerkwi u- 
niekiej, gdzie żałobne nabożeństwo za straco- 
nych grudniowców odprawiono. Tymczasem w 
Izbie marszałek, Władysław br. Ostrowski, po e- 
nergicznem przemówieniu, przedkłada wnio= 
Bek Rimana hr. Sołtyka a detronizację Miko- 
łaja Antoni hr. Ostrowski, brat marszałka, 
Zabiera głos i kończy przemówienie pełnym 
zapału okrzykiem: „Niema Mikołaja“. Izba 
Porwana Wymową obn braci Ostrowskich, po- 
Wtarza okrzyk: „Niema Mikołaja“, Jnljan 

teyn Niemcewicz, wówczas sekretarz senatu, 
tedąguje akt detronizacji, a podpisują go za- 
raz genatorowie i posłowie. Tym aktem z dnia 
25 Błycania 1681 r. przestał być królem pol- 
skim Mikołaj, drugi i ostatni z carów, koro- 
howany królem polskim w Warssawie. 


Wspierajmy przemysł ojczysty! 


Dnia 24 stycznia. 


C. k. dyrekcja ruchu kolejowego w Kra- 
kowie donosi, że z powodu zamieci śnieżnych 
Zastanowiony ruch osobowy i towarowy na 
szlak Jusło- Rzeszów, jakoteż ruch towarowy 
na szlaku Nowy Sącz-Nowy-Zagórz dnia 23 
"vysznia b. r. na nowo podjęty został. 

„Wypadek. W sobotę dnia 21 o godzinie 8 
wieszorem w fabryce pilników p. Bartika przy 
ulicy Lubio», smntnemn wypadkowi ulegli 
dwaj robotnicy, Ciężki kamień upadając w spad- 
kn zgniótł Antoniemu Chwelikowi klatkę pier- 
A i złamał jedno żebro z prawej strony — 
cja zdrnz gotał nogę. Bezprzytomnego 

hwelika odwieziono do szpitala św. Łazarza, 
gdzie w wzy godziny zmarł. 

À Sprostowanie: Ze stowarzyszenia kat. młodz. 
e E 2 raea otrzymujemy autentyczną wia- 
OMOŚĆ, 20 wczorajszy sprawozdawca nazbyt 
Postycznia, czy też po myśliwsku ubrał sw 
relację. Wieczorek kostjimowy odbyty w Pra- 
cy“ w sobotę, był tylko zwykłą doroczną tra- 
dycyjną zabawą, która ani się nie przecią- 
engła „do białego dnis“, ani też masek © nikt 
wśród niej nie spostrzegł. ć j 


Z 
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restaurator 
dnia 


+ Zmarli. Maurycy Kudelski 
przeżywszy lat 87 zmarł w Krakowie, 
. m. 
Leon Tęczyński, urzędnik b. Galic, zakładn 
kred. ziemskieg., przeżywszy lat 48, zmarł w 
Krakowie dnia 21 b. m. 


ŁO 
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Dnia 25 Stycznia. 

Posiedzenie Rady miejskiej z porządku 
82 w kadencji IX odbędzie się we czwariek 
dnia 26 b. m. o godzinie 6 popałudniun. Na 
porządku dziennym jeszcze uchwalenie budźe 
tn miejskiego na rok 1898. 

Rada miasta na pcufnem posiedzeniu u- 
chwaliła powierzyć prowizoryczne kierowni- 
ctwo Muzeum techniczno-przemysłowego (tym- 
czasowo) p. Janowi Wdowiszewskiemu. We- 
zwała również Rada komisję przemysłową, aby 
w jak najkrótszym czasie ułożyła i przedło- 
żyła statut organizacyjny dla Muzeum techi- 
ezno-przemysłowego. Do ułożenia statutu ko- 
mieja przemysłowa wybrała podkomisję, do 
której powołani zostali pp. wiceprezydent Frie- 
dlein (przewodniczący), dr. F. Jakubowski, 
dr. Bandrowski, Odrzywolski, Rotter i Otto. 

W dalszym toku rozpraw ponfnych Rada 
m. przyznała prawa do emerytury i pięcio- 
letnicn dodatków nauczyciełkom szkoł wydzia- 
łowych pp. Kazimierze Bereźniekiej i Jadwi- 
dze Łobaczewskiej. 

Odczyt ks. M. Morawskiego T. J. profeso- 
ra uniwersytetu krak. p. t. „W czem tkwi 
sila pism Renana* ? odbędzie się w sali ra- 
tuszowej w tę niedzielę 29 b. m. o 4 wieczo- 
rem. Biletów dostać można w księgarni Krzy- 
żanowskiego, w składzie K, Zajączkowskiego 
pl. Marjacki L 8 i przy wejściu. Cały dochód 
na rzecz Unitów podlaskich. 

Odwołanie wieczoru tańcującego. Stowa- 
rzyszenie rękodzielników „Zgoda* uchwaliło 
jeszcze w listopadzie r. z. urządzić podczas 
karnawału wieczór tańcujący w sali strzele- 
ckiej na powiększenie fnnduszu budowy wła- 
Bnego gmachu. Ponieważ do ostatniej prawie 
ehwili nie była zdecydowaną opinja, czy nale- 
ży z powodu setnej rocznicy drugiego rozbioru 
wstrzymać się od pnblicznych zabaw, a pier- 
wsze głosy dziennikarskie bardzo wymijająco 
tęsprawęą traktowały, przeto komitet „Zgody“ 
przystąpił de wykonania własnej uchwały i za- 
powiedział wieczór tańcujący na dzień 28 b. 
m. W ostatnich jednak paru tygodniach ode- 
zwały się głosy poważne za zachowaniem de- 
corum w obec najboleaniejszej może z rocznie 
narodowych, a opinja o głosach tych odezwa: 
ła gig z uznąniem. Wobec tego komitet „Zgo- 
dy* pomimo poczynionych jnż znacznych wy- 
datków, postanowił odstąpić od myśli urząe 
dzenia zabawy, aby nikt nie śmiał varzacić 
naszym rękodzielnikom, że zrywają solidar- 
ność z innami warstwami pod względsm uczuć 
patrjotycznych. Postanowienie to „Zgody“ czy- 
ni jej prawdziwą chlubę i powinno zjednać 
ogólne uznanie. Sądzimy, że projektowany na 
post rant „Zgody“ powiedzie się tem świet- 
niej i przysporzy temu sympatycznemu stowa- 
rzyszenin tyle fnnduszów, że nie straci na 
odwołantu bii. Należy Bię to naszej „Zgo- 
dzie* za zgodę z poważną i patrjotyczną o= 
pinją. 

Z Kasyna powszechnego. Drugi wieczór 
tańcujący wedłng ułożonego programu zabaw 
w Kasynie powszechnem, odbędzie się w przy- 
szłą sobotę, dnia 28 b. m. Początek wie- 
czoru o godzinie 8 wieczorem. 

Rada miasta Podgórza uchwaliła wyrazić 
uznanie i podziękowanie p. drowi Józefowi 
Kownackiemu, lekarzowi powiatowsmnu w Wie- 
liczce i p. Janowi Kostrzewskiemu, nadkomi 
sarzowi c. k. policji, za ich „niezmordowaną 
i energiczną* pracę w czasie epidemji cholery= 
cznej. 

Z teatru. Wezorajszy spektakl; „Szkoła 
kobiet“ Moliera i „Nad przepaścią“ Vrchli- 
ckiego dość liczną ściągnął publiczność do 
teatrn. Artystów, » zwłaszcza pannę Kałużyń- 
ską, w obrazku poety czeskiego a panią Sie- 
maszkową i p. Siemaszkę w arcydziele twórcy 
„Skąpea* oklaskiwano zapamiętale. 


Z wystawy sztuk pięknych. Dyrekcja To- 
warzystwa przyj. sztuk pięknych zakupiła do 
wylosowania nestępujące obrazy: Benedykto- 
wicza krajobraz (paleta), Bieńkiewicza 2 kraj- 
obrazy, Dietricha „W zimie" Daczyńskiego 
„Motyw z nad Rybnicy*, Dulembianki „Ave 
Maria*, Gramatyki „Nad stawem”, Kotowicza 
„Powrót z kwesty“, Łozińskiego „Zima“, Pa- 
pieskiego „Z Ropczyc*, Pociechy „Ustroń le- 
ána“, Reyznera „Figlarka*, Stasiaka „W szko- 
dzie“, Tetmajera „Noe letnia“, Żelechowakie- 
go „Strach“, Mańkowskiego „Nou po nowiu“ 
i Petrylesa 3 rzeźby, razem za 2115 złr. 

W dniu 29 b. m. wystawiony ' będzie eykl 
obrazów p. Włodzimierza Tetmajera, a mis- 
nowicie obrazy „Kolenda*, „Orszak panny mło- 
dej”, „Zamek w Ogrodzieńcu*, portret „p. 
Żeleńskiego 2 pejzaże, „W zbożu i 2 por- 
trety ojca artysty. 

Nadesłano ua wystawę w ostatnim tygo- 
dniu Petrylesa „Prawda i kłamstwo“. rze- 
żba z terrakoty i obraz Berdignana „Dobra 
matką”, 

Za pośrednietwem biura wystawy nabył p. 
Winterberg „Do Berlina* Kurelli hr. Andrzej 
Fredro „Oczepinki* Fałata i p. Certowicz z 
Kijowa dwa obrazy Popiela „Na drodze“ i 
„Sielanka“. 

Zakład dla dziewcząt pod wezwaniem św. 
Jadwigi, a zostający pod protektoratem hra- 
biny Andrzejowej Poteckiej i księżnej M. 
Czartoryskiej rozwija się bardzo pomyślnie. 
Obecnie korzysta z tego zakładn 86 dzie- 
wezgt. 

Zmiana redakcji. Redakcję Krakusa objęli 
ks. ks, kan, Oprzędek i Bielenin, oraz p. Ma- 
tusiak. Dotychezasowy zaś redaktor ka. M. 
Dziewczyński, rozpoczął wydawnictwo dwóch 
pinemek. p. t. Nowy Dzwonek i Gazetka Lu- 
dowa. 

Nowe pismo. P. Aloksander Halka, Polak, 
przybyły z Salzburga, rozpoczął wydawnictwa 
miesięcznika p. t. Echo z Afryki, którego ce- 
lem jest niesienie pomocy w walce przeciw 
niewolnictwu. Numer pierwszy tego pisemka 
wydany bardzo starannie, mile się przedstawia 


swg treścią i formą przy bajecznie taniej ce- 
nie, bo wynoszącej za rok 50 at. 

„Chwast*. Najnowsza komedja twórcy „Pa- 
na [Damazego* otrzymała tytuł „Chwast*, 
Jest to ten sam utwór, który p. Zygmunt 
Sarnecki czytał (iwa akty) w „Związku lite- 
rackim*, 

Józef Bliziński nietylko wykończył w 
całości najnowszą swoję sztukę, ale w wielu 
scenach przerobił. 

Zawieszenie wydawnictwa, Dowiadujemy 
się, że wydawnictwo Poradnika wychowaw- 
czego zawieszone zostało, 

Porzucony. Wezoraj o godzinie wpół do 
jedenastej, ludzie jadący z Czarnej Wsi, przy- 
wieźli wynędzniałego i chorego starca, które- 
go na ulicy Karmelickiej wysadziwszy, odje- 
chali, Strażnik policyjny zaopiukowawszy się 
na razie starcem, odprowadził go do najbliż- 
szej sieni, poczem zawezwał pogotowie ratun- 
kowe celem odwiezienia chorego do szpitala. 


Ostatnia poczta. 


Dnia 84 stycznia. 

Książę Ferdynand bułgarski przybył w po- 
niedzialek rano do Monachium, witany przy- 
jaźnie na dworcu kolejowym. Z wiarogodnych 
źródeł dochodzą zapewnienia, że przyjazd de 
Monachium jest niewątpliwie w związku zza- 
mierzonem malżeństwem. Przyszlą malżonką 
Koburga ma być córka księcia Ludwika or- 
leańskiego. Pewnych w tym kierunku wia- 
domości nie ma dotychczas. Maiżeństwo to 
kojarzy siostra ks. Ferdynanda, księżna ba- 
warska, która brata i w tym także celu do 
Monachium wezwała, aby osobiście uspokoił 
rodzinę Bourbonów, niechęiną z tego jedynie 
powodu projektowanemn małżeństwu, że po- 
zycja nieuznanego księcia wydaje się jej nie- 
pewną. 

Francuski minister spraw zewnętrznych De 
velle, odwiedził wczoraj ambasadora niemie- 
ckiego ke. Miinstera, aby mu wyrazić ubole- 
wanie wobec napaéci prasy francuskiej, na za- 
stępców trzech państw sprzymierzonych, 

Z polecenia ministerjum wojny mają żol- 
nierze, szczególniej w krajach alpejskich, o- 
trzymywać dwa razy tygodniowo baraninę. 
Tym sposobem ma być podniesiony eksport 
owiec węgierskich, który mocno ucierpial 
przez francuski zakaz importu. Równocześnie 
jednak hodowcy w Styrji, Karyntji i Krainie 
zostaną poszkodowani tem zarządzeniem. Za- 
mierzają oni w tej sprawie interpelować mi- 
nistrów rolnictwa i obrony krajowej. 


Ostatnie telegramy. 


Dnia 25 stycznia. 


Wiedeń. Lwowska Rada miejska za po- 
średnictwem Namiestnika, złożyła gratniację 
cesarzowi z powodu zaślubin arcyksiężme; 
Małgorzaty. 

Wiedeń. Dziś o godzinie 11 rano odbył 
się ze wszelkiemi ceremonjami ślub arcyksię- 
żny Małgorzaty Zofii z księciem Albrechtem 
W iu rtemberskim. 

Wiedeń. Książę Albrecht Wirtemberski 
wraz z małżonką wyjechal dzisiaj popołudniu 
do Salzburga. 

Wiedeń. Królestwo Wiirteraberscy wyje- 
chali do Nachodu w odwiedziny do ojca kró- 
lowej księcia Wilhelma Schanmburg - Lippe. 

Wiedeń. Profesor wydziału medycznego 
tntejszego uniwersytetu dr. Kahler, zmarł 
w dnia dzisiejszym. 

Wiedeń. Pogloska krążąca od kilkn dni 
uparcie, jakoby hr. Taaffe z powodn nadwą- 
tlonego zdrowia miał ustąpić, a na stanowi- 
sko jego miał być powołany hr. Badeni jest 
mylną. 

Praga czeska. W kopalniach Oszogskich 
nastąpiła straszna katastrofa zpowodowana 
eksplozją gazo. Dotychczas wydobyto 40 za- 
bitych, 60 rannych. Po nadto stu dwn- 
dziestu robotników pod gruzami. W calej 
okolicy przygnębienie, 

Berlin. Królowa rumuńska Elżbieta po- 
stanowiła nie wracać do Bukaresztu. 

Berlin: Carewicz rosyjski ze Świtą swoją 
przybył tu, witany na dworou przez cesarza, 
wszystkich książąt i generalicją. 

Berlin. Na posiedzenin komisji wojsko- 
wej oznajmił kanclerz Caprivi, że przyjęcie 
wniosku co do zmiany ilości rekrutów przy 
dzisiejszej sile preżencyjnej jest niemożliwemi. 

Przyjęcie tego wniosku przyniosłoby ujmę 
w kształceniu zawodowem, vniemożliwiałoby 
mobilizacją i osłabiło armię. 

W dalszym toku obrad omawia kanelerz 
treść projektu rządowego, odnośnie do trój- 
przymierza. Wartość i silę lączną mocarstw 
sprzymierzonych ceni wysoko, a projekt 
zwiększenia armji nie polega na wątpliwości 
co do potęgi sprzymierzeńców, ani też na 0- 
bawie rozerwania przymierza, ale na tym 
jedynym ezynniku, że i z trójprzymierzem, 
Niemcy w wojnie liczyć się muszą z siłami 
nieprzyjaciół. „MAZ 3 

Paryż. Figaro wyjaśnia, jakim sposobem 
wiadoma lista obciążająca wielu wspólników 
sprawy panamskiej znalazła się w rękach 
Herza, Herz w r. 1886 na podstawie wpły- 
wów swoich jakie wywierał na partję rady- 
kalng, przyrzekł obu Lessepsom i Keinacho- 
wi, za umówioną, zagwarantowaną prowizję 
że Izba przyjmie wniosek odnoszący się, 
do emisji losów panamskich. Wniosek ten 
wówczas nie przeszedł. W r. 1888 przyjęła 
Izba powyższy wniosek i wskntek podstęp- 
nych agitacyj Reinacha, zatwierdziła odnośną 
ustawę. 

Herz nienasycony groził później wykry- 
ciem calego szwindlu, wobec czego Reinach 
okupić się musiał prawie całym swoim ma- 
jątkiem, oraz dwoma milionami franków, 


które otrzymał od konsorcjum panamskiego. 
Herz dowiedział się, że Reinach posiada je- 
szcze fortunę. Zażądal reszty pozostałej, 
wskutek czego Reinach chcąc uratować ostat- 
ki swojego mienia 1,300.000 franków, prze- 
slal mu wzmiankowaną listę, Herz nżywał 
tej listy do eksploatowania zaangażowanych. 
Sprawa ta była powodem śmierci Reinacha, 

Paryż. Izba przyjęła budżet ministra 
wojny. Provost oznajmił, że przy obradach 
Izby nad tajnymi fundnszami, zażąda, aby 
tajne wydatki, przeznaczone na cele wojenne, 
podlegały ścisłej kontroli, a to dlatego, aby 
fundusze te nie były, jak to: dotychczas się 
dzieje, używane na cele polityczne. kiss 

Paryż. Niedaleko fstacji Gran nastgpilo 
zderzenie pociągów, osobowego z towarowym, 
wiozącym woły. Wielu podróżnych ciężko 
rannych. Dwa woły zabite,,10 ciężko poka- 
leczonych. 

Paryż. Temps żąda, aby mocarstwa eu- 
ropejskie w porozumieniu z Turcją, zbadały 
stosunek Egiptu do Anglii, która w Kairze 
dopuszcza się oczywistych gwałtów. 


Paryż. W procesie panamskim adwokat 
Barboux prowadzi dalej playdoyer. 

Paryż. Sędzia śledczy wdrożył już śle- 
dztwo przeciwko Herzowi i Artonowi. Już 2 
pierwszych kroków przedsięwziętych przez 
sędziego okazało się, że Sans Leroy jest sil- 
nie w tej sprawie zawikłany. 

Paryż. Kardynał Foulon, arcybiskup Lioń- 
ski nmarł. 

Kolonia. Z Petersburga donoszą, że no- 
wo- mianowany jeneral- gubernator wileński 
Orszewskij jest jednym z najzdolniejszych 
rosyjskich mężów stann, że jednakowoż no- 
minacja ta nie jest pomyślną dla Polaków. 
Będzie on bowiem zapalczywiej rusyfikował, 
aniżeli jego poprzednik. 

Bukareszt. W tych dniach spodziewanem 
jest ostateczne zawarcie rumuńsko - niemie- 
ckiego traktatu handlowego, po czem bezpo- 
średnio rząd tutejszy przystąpi do rokowań 
w sprawie traktatu z Anstrją. 

Bukareszt. Rząd tntejszy dementuje wia- 
domość jakoby sprawie Sullińskiej dawał ja- 
kie nsprawiedliwienia. 

Petersburg. Program, iaki opracowuje 
komisja, mająca na celu zreformować statnt 
banku państwa, mieści w sobie finansowe 
operacje banku, Środki tegoż, stanowisko 
banku do rent państwowych, oraz traktuje o 
prowincjonalnych fiijach i o administracji. 

Londyn. Arcyksiążę Franciszek Ferdy 
nand przybył do Hyderabat. 

Londyn. Rząd tutejszy wysłał do Ale- 
ksandryi dwa baialiony wojska, celem wzmo- 
enienia tamtejszej zalogi. 


Giełda krakowska. 


Kleparz, 24 stycznia 1898. 


Targ dzisiejszy nie sprawił żadnej zmiany | 


poważniejszej w cenach zbożowych, zwłaszcza, 
że małe były dowozy z powodu panujących 
mrozów i przerwanej w wielu miejscach ko- 
munikacji. Sami tylko konsumenci miejscowi 
kupowali dzisiaj i to jeno tyle, ile zapotrze» 
bowano na utrzymanie w ruchn młynów wiel- 
kich i handlu detailicznego. Mówiono o tem 
nx turgowicy, że odwilż kilkudniowa w gru- 
dniu z. r. i następujące zaraz potem wielkie 
mrozy nie pozostaną bez wpływu ujemnego 
na oziminy. 

Celne gatunki żyta i jęczmienia bardzo były 
poszukiwane. 

Płacono za 100 kilogramów netto : 


Pszenica (biała) od 8:10 do 8-35; czerwena 
8'5do 8:10; żółta 7'70 do 7:90; żyto (prima) 
6:50 do 6 80; jęczmień (brow.) 5'80 do 5'60; 
(na kaszę) 4'60 do 4'75; owies 5°70 do 5'95; 
rzepak 10'80 do 11:50; proso 7:70 do 8—; 
jagły 10:— do 11—; bób 4:70 do 5:35; 
tatarka 7'40 dc 8'10; groch (prima) 8:60 do 
9:—, koniczyna (czer.) 62— do 66.—; (biała) 
68:— do 77:—; kminek 18*— do 19'—; Inianka 
8'45 do 9'25; kon. (szwedzka) —' — do —'— ; 
fasola (prima) —*— do —'—; wyka —'— do 
—'—; kukurydza 5'20 do 5'60; ziemniaki (he- 
ktolitr) 1°70 do 2:10; siano 2:40; słoma 2:10; 
masło (kilo) 1'20; jaja (kopa) 2'40; spiry- 
tus (hektolitr) na 95% Tralesa 78:—; oko- 
wita (hektolitr) na 80% Tralesa 76 —. 


Kursa krakowskie. 


Z dnia 24 stycznia 1893. 
płacą żądają 


Waluty 
Ruble papierowe. . za 100 rubli |123 —|124 — 
Marki niemieckie. . . . za 100 mar.| 59 —| 59 50 
20-to frankówka złota . . . . «. « . 960] 9 64 

Listy zastawne 

za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego. 
41/,0/ galic. Banku hipotecznego 99 — [100 — 
ŚW; WE A A th 5 . . |101 —|161 50 
Ba E, » 2 10%,prem. |105 25/109 — 
41/40/, galic. Tow. kred, ziem.. . . . |L00 20/100 90 
4'/,0/, galicyjskiego banku krajowego | 95 85/100 50 


50, Tow. kred. ziem. Król. Pul. ser. V 
za rubli 100, w rublach i kop. . |101 50]L02 25 


Obligacje 
(2a. 100 złr, im. wart. oprócz kuponu 
bieżącego). 


50/, galicyjskie indemnizacyjne „ |104 80/105 70 


40, galicyjskie propinacyjne . . . . | 96 50| 97 50 
50, komun. gal. Banku kraj. L Em.|100 50101 25 
5 a aa on T, Em. |101 50Ji02 — 
4:/,0/, pożyczki krajowej galicyjskiej . | 99 —|100 50 
4h Disty„likwid. Król. Pol. za r. 100 | 98 50| 99 50 
Losy. 
Miasta Krakowa 23 50| 24 50 
„ Stanisławowa EA: sag a 
Czerwonego krzyża austrjackie , 19 —| 19 50 
n n EJ amras AJ 12 75 13 50 
Węg. budowy tumu (Bazylika) . . .| 750] 8 25 
EEK 


Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 24 stycznia. 


Grand Hotel. E. Berliner z Berlina. — J. Postru- 
ska ze Lwowa, — W. Postruski ze Lwowa. — W. 
Morawski z Jabłoniec. — Wł. Postruski z Krechowic. 
W. Dąbski z Dębicy. — W. Wielowiejski ze Lwowa. 

Hetel Saski. k Strossler z Wiednia. — T. Kowna- 
cki z Świetaszowa. — H. Bieliński z Kijowa. — K. 
Ganser z Wiednia. — W. Krzyżanowski z Król Pol. 

Hotel Drezdeński. J. Sommer z Królewca. — J. 
Baltazar z Pragi. — W. Turski z Brzeżan. — J. Spelt 
z Przemyśla. 

Hotel Krakowski. A. Uznański z Poronina. — J. 
Szydłowski z Kijowa. — J. Mańkowski z Warszawy. 

Hotei „pod Różą*. Z. Bankiewicz z Zagrody. — 
E. Brudowski ze Śwoszowic.— F., Chenel ze Lwowa. 

Hotel Polski. B. Brzeski z Wawrzyńca. — W. Gär- 
tier ze Lwowa. — T. Śmigielska z Galicji. 

Hotel Centralny. M. Szańkowski z Kró!. Pol. 

Hotel Narodowy. M. Mazarakowa z Ksiaża Wiel- 
kiego. „ 

Hotel Pollera. T, Kudelka z Wiednia, — S. Hal- 
man z Wiednia, — J. Mayer z Wiednia. — E, Wol- 
fer z Wiednia. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą : 
W kierunku Lwowa: 7* r, 8 r, 103 r, 9% w. 
10-56 w. — W kierunku Wiednia: 5% r, 6% r., 
9:26 r, 3° pop., 10 w. — W kierunku Warszawy , 
5% r., 93 r, 6:0 w — W kierunku Suchej, No- 
wege Sasza it. d. 8% r, 75 w, — Do Wieliczki: 
1 pop., do Tarnowa: 5:50 pop. 


Do Krakowa przychodzą : 
Od Lwowa: 5 r., 6:% r., 2% pop., 8:20 w., 942 w,— 
Od Wiednia: 6: r, 9** r. 8:5 w. 108 w. — Od 
Warszawy: 7:53 r, 5 pop. — Z Graniey: 86 w. 
408 w. — Od Huchej, Nowego Saeza itd.: 6* r., 
1 pop. — Z Wieliczki: 75 w., z Tarnowa: 8*%*r, 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 
pisma. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za wią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim Panom i Pa- 
niom, którzy nas w tak 
okropnem nieszczęściu po- 
cieszali, jako też w odda- 
niu ostatniej usługi Ś. p. 
mężowi mojemu uczestni- 
czyli, składam w imieniu 
mojem i pięciorga sierot 
„Bóg zapłać!” 


Marja Bobkowska. 


DOM BANKOWY 
Alberta Mendelsburga w Krakowie 


zwraca uwagę swych P, T. Komitentów, posiadających 


walory państwowe austr. i węg. 


na odbywającą się w tych dniach tylko do 
dnia 7 lutego b. r. 


konwersję rozlicznych gatnnków takowych, 

którą to konwersję pod oryginalnymi wa- 

runkami bez doliczenia jakichkolwiek kosztów 
uskntecznia. 701? 


RZADCA 


zoBiający od dluższego czasu w większym 
majątku w Galicji, z powoda zmian familj- 
nych życzy sobie objąć posadę od 1-go lipca 
b. r. w Galicji. Na żądanie może złożyć 
kaucję 1500 złr. 
Bliższych szczegółów udziela Administracja 
Kurjera Polskiego. 523.3 


Dr. Jaworski 


profesor Uniw. Jagiell. w 1 2 


mieszka i ordynuje obeenis przy 
ul. Sławkowskiej 31, od 3 do 4. 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


ordynuje 63 1 6 


w chorobach wewnętrznych, 
specja nie dróg oddechowych. 
od 3 do 5. UL. św. Jana 1. 14. 


Wyszła z draku książeczka 
pod tytułem: 


Polski Socjalizm 
a Cudzoziemszczyzna 
napisał 840/0-0) 
ks. Bronisław Stysiński. 
Str. 82, Cena 30 ct. 


Sklad główny w księgarni Gebethner i 
Wolffa w Krakowie, oraz w Administracji 
Kuriera Bolskiego nl. Florjańska 26. 


Zwraca się uwagę na inserat 


auńskie, jelonkowe, reniterowe 


c wabne i wełniane. 


Slace, 


rękawiczek 
ABTYKI, oaz tTYKOtŁOoWEe je 


£ 


kangurowe z wiasnej 


obok koscioła N. P. Marji, polecają wszelkie gatunki 


Bracia BILEWSCY w Krakowie 


KURJER POŁSKIL 


t fgenda- Buvard du Bon Marché na rok 1893 kwas uwaa osi © AM 


1 złr 12 ct., pocztą o 25 centów więcej. 


KRNNKKRARKARKKKKKKKRKKE Odznacony wieloma listami uznania, w roku 1866 założony í RESTAURACJA 
_ DROBNE OGŁOSZENIA. _ Ko A, Ay Ż PIERWSZY KRAJOWY MAGAZIN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH TUR LTŃSKIRGO 
Setna a asg si O95 FOR ANACZE (2 DLA OBU OBRZĄDKÓW w Krakowi, 


gy 


St. Przybylskiego w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ” 


~ i Obiad za I zdr. 
Rynek, A-B 46, Šroda 25 go Stycznia. 


poleca P. T. Dnchowieństwu: ornaty, kapy, sztandary, komże ete., jak również n ( Zupa Tortue. 


w Warszawie, umiejący zakładać 


wi iej- | parki francuzkie i angielskie, po- 
DE PIR O EE puig szukuje miejsca za ogrodnika lub % 


pa A yna Pak a? | pomocnika w miejsc lab na pro- AU Towarzystwo 
A 
r 1 


Minimum ceny ogłoszeń ©6 et. gą, mający kilkoletnią praktykę 5 \ 


i a: 


łajska Nr. 4. NA c zaa zet! statny, monstrancje, kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy, oraz wszelkie 5 } Julien. - 
[Pokó frontowy umeblowany, p a e s S 94 2 3 od r. 1862 istniejące w KORCZYNIE (obok Krosna), w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znacznie j * | Rosół z lartem ciastem. 
każdego czasu do wynajęcia. Na kroju pocng najprakty- x% poleca Szanownej P, T. Publiczności wyroby czysto lniane, tańszych od wiedeńskich. — Wszelkie szaty liturgiczne hałtuje i wykończa się| 5 | Tembal z makaronu dom. 


Ulica Szewska 7, II piętro. czniejszego i najłatwiejsze: ‘jak: płótna od najcieńszych do najgrubszych gatunków, z 
uknłe wieczorowe raz "użyte, | go systemuwledeńskiego: sukien, płóma półbiełone i szare, dreliszki na libecje, dymki 7% 
futra, okrycia mało używane, | okryć, żakietek, rotund itd., 0- > 4 zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwykłe, adumaszkowe 

pochodzące z domów arystokra- | raz wszelkich nbiorków dzie- |żż i kąpielowe tureckie, obrusy białe i kolorowe ze serweta- 

tycznych — do sprzedania. Ul. f ciunych, wynczam z wszelką mi, ciustki, furtuszki, ścierki it. p. w zakres tkactwa 

Bracka 6, parter, Biuro kora- | dokładnością. Ut zennice zamiej- 4% wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franco. 


w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle na oznaczony termin. 916 23 50| %4 Kotlet z mózgu. 
Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzętnych fabryk, jak CHRISTOFLE x | Sat. mięsa, sos selerowy. 
i Spółka w Paryżu i innych. 


[M 

N | Rozbeut krokiety z kart. 
ge Poularda po paryzku. 

m | Turnedeau a la Rossini. 


snondencyjne i Dom komisowy. OE EE M EGYRE, 97 5 104 DYREKCJA. 0. | Mostek cielęcy w potrawie. 
pianino Alioria ozaro, 217720- | wam wszołkiożo rodzaju robo. | 4696 BESE IE SEIE II IEI IE IE IEAI ICICI |] Ź [ror 
we, prawie nowe, do sprzeda- j c J Tort Sahera. 


i ty w zakres toalety damskiej 
nia za przystępną cenę, ul. Bra- | J.ypgzące. Ł. Łatkiewiczowa 3230000000000400000000000040000400000000 


denoyjna [om kamanu o |w Krakowie, ul. Wisma. LA| W PARKU KRAKOWSKIM NOWOŚĆ!  ; 


k kuchni d- i - a = 
Trza 2 aes a or [1000 ea ww e | Slizgawka wieczorna 


terze od 1go kwietnia do najęcia | qąż A. Obertyński, Nowesioła, 


5 
g | Kluseczki kartotlane, 
= 


Majątek. 


w 
R 


Celem obsadzenia 12 miejsce konduktorów w okręgu 


czyznę, poszukuje odpowie-|i całem utrzymaniem dla osoby dzielę muzyka wojskowa przygrywać będzie całe 9 


1 nani i A stem, do sprzedania na wio- 
dniego umłeszczenia. Może także | lubiącej ispokój, jest do wynaję- popołudnin. 1201 18 ? 


snę 1893, Wiadomość w Ad- 


3 ped ( p , p. i j w najlepszej glebie, ślicznej 
pod Nr. 1, uiiea Czarnowiejska | o, p, Kulików. 2197 przy wspaniałem oświetleniu nowemi lampami . a T N eN : n 
6 . } O ed . m o: 1 wem. i Ak: sk ruchu, rozpisuje się niniejszem konkurs. fif|okolicy — dobr : 
naprzeciw fabryki cygar; wiado pokój duży na lem pietrze z0: |e Brandta, w poniedziałek, środę i piątek, będzie podpisanej c. k. Dyrekcji rt hy BAD £ J d IIA = Ee. 
mość u stróża w tym domu. Sb wchodem z2 meblami EE EP AJ pad arowany, przy samej ko- 
AŻ U MOE sq "pd dem Z | otwarta do gdziny 8-ej. We środę, sobotę i nie- g : Man! leji żelaznej, tnż pod mi 
ona Polka. umiejąca irawie-|lub bez, a na żądanie z usługą 1) że są poddanymi austrjackimi, B] nej, pod mia- 


i Kompetenci winni wykazać: 


2) że osiągnęli wiek najmniej lat 20, a nie przekroczyli 


uczyć dzieci. Adres; ul. św. To-|cia w domu 1. 15 przy ul. Kar- ELEIT TIITII ISTIOT OTITO TTT TETTETETT TO sa pd RSE ge e $) 
Misza Nr. 6, w mieszkaniu T.| melickiej, Wiadomość tamże, I wieku lat 35. , e UE ra S% POSEN W [> ministracji „Kurjera Pol. 
Bielikiewicza. piętro od trontu. 1 4? bx6x$x$:$x$x$x$xx$xHx$x$x$x$x$x$xHx$x 3) że władają językiem polskim i niemieckim w piśmie E w Krakowie. 
OOOKAICZIJOUUOOOOCOCIOCO 00000000 Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo PAY a: „akt: O | MAE" 
K t 3 te es! Q handlu na wystawie budowianej łwowskiej z r. 1892. 4) że prowadzili dotychczas Życie p A) An s òp rzedaż naft 
; orzys ny Inter a e] = 5) że ukończyli kilka klas niższego gimnazjum lub niższej y. 
BRE F Pierwsza szkoł aalnei Najlepsza nieeksplodujaca na- 
M Do wydzierżawienia od l-go Kwietnia 1893 PRO- A A, szkoły realnej. | i r a ała ih AL a 
PINACJA z bardzo rozwiniętym handlem w Raj- A FABRYKA KRAJOWA f7 g 4 Podania własnoręcznie pisane, zaopatrzone znaczkiem AGRO ane) PERON 
tarowicach p. Krukienice, stacja kolei Wykoty. stemplowym na 5o ct, należy wnosić do podpisanej c. k. Dy- letni weteran z r. 1531 i 1863. 
Zgłoszenia do 15-go maro% b. r. przyjmuje ej rekcji ruchu w terminie do dnia 1 lutego 1898 r. „ Wobec konkurencji, nie mogąc 
t | t h d są i, i A 7 i AF Hea Gać sobie rady, polece względom 
65 1 4 Zarzad gospodarczy. r=mó piaterowanyć g Nadmienia się, że kandydaci będą musieli poddać się ma- Szanownej Publiczności swój to- 
20C GOOODOCIOOGOOOCOOOIOCOCOCO 00000000009 JAKUBOWSKI & JARRA femu egzaminowi wstępnemu i Że od wyniku tego egzaminu war, spodziewając się łaskawego 


z jej strony poparcia, mogącej 
tym sposobem przyjść w pomoce 
steranemu, a zasłażonemu czło- 
wiekowi, który chce pracować i 
nie być ciężarem społeczenstwa. 
0 dobroci towaru może się ka= 
żdy przekouać. Na składzie znuj- 
duje się również mydło, krochmal 
i świece w najlepszym gatunku 
i po przystępnych cenach. 


Ulica Sławkowska I 2. 


przyjęcie ich w charakterze prowizorycznym będzie zawisłem, 
poczem dopiero stabilizacja w jednym z terminów awansowych 
nastąpi. ar 

Podczas trwania praktyki i aż co czasu stabilizacji, otrzy- 
mają kandydaci odpowiednią dzienną płacę. 


C. k. Dyrekcja ruchu w Krakowie. sss 


Odznaczona srebrnym medalem zasługi na wystawie przyro- 
dniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, w Marburgu 1876, 
tudzież medalem państwowyim na wystawie w Krakowie 1837 r. 


w Krakowie, ulica Berka Joselowicza L. 19, magazyn ģ 
w Sukiennicach od strony Ratusza, L. 26, we Lwowie 
Rynek L. 37. 


Składy komisowe we Lwowie Rynek L. 37, w znaczniej- 
szych miastach Galicji i na Bukowinie. 


Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz ozdo- 
bne, odpowiednie na podarki. Przyjmuje obstalunki na wy- 
roby srebrne 13-tej próby. Wykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i gałwanicznie Posiada 


JUWYUUWYYWYWU 


& 2 w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom- STOTOTUTUTUGOWUTUWUWOTUWOWOWOTOWOJOJOTUWO ROTO? ikoła; Br a 
: a hakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską. JUUUUUWUUWUGUSYWUJYWYWYWUWUGU.J NACE 
r m p pi Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, K E IW 
TATA A ji FAN aA | mosiądzu, miedzi i t. p., podług własnych i dostarczonych n 7 O 
02 a Fayez MIN MGUU wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo- œ$] Ces. król. uprzyw, Zakład budowy Fabryk przemysłowych, Machin parowych i Kotłów, wyrób na KAZDA 
= Z EE EG TE, "lg wlanych, jak: klamki, szyldy i i. p.. na zamówienia w naj- rzędzi rolniczych i wiertniczych systemu kanadyjskiego, Odlewarnia żelaza i metalów, Skład loko- i z 
w Krakowie, w Rynku głównym l. 22, naprzeciw Ratusza, * krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne. 4 l mobil, młacarni parowych | żniwiarek pod firmą: OSZCZĘ lid gospodyni 
y e 1 F 
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RRNRANKKKKKKNNKKKKA 
Pierwsza polska krajowa 


FABRYKA KRAWATÓW 


ga z =E 


pozostająca pod zarządem 


JÓZEFA SLECZKOWSKIEGO, magistra farmacji 


poleca 
ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE, krajowe i zagra- 
niczne, PRZERZĄDY i OPATRUNKI CHIRURGICZNE, 
Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczna, 
nadto wyroby własne, jak: WINO elinowe, pepsynowe, 
rumbarbarowe, Pyrofosforan żelaza i sody (Leras), puder 
wybornej jakości i nieszkodliwy. Regenerateur i pomadę 
do barwienia włosów, kremy i inne środki lekarskie i toa- 
letowe oraz mydła ziołowe. — Cennik na Żądanie posyła 
darmo i opłacony. — Zamówienia na prowincje uskutecznia 
odwrotuą pocztą za zaliczką. 48 7 100 


« cheąca pić dobrą i bardzo ta 
L ZIELENIEWSKI W nia kawę, musi się udać do Exs- 
Pe 


pedycji kawy Aee, zkąd 
i 3 wysyła się codzienni 3,51 
poleca międzyzinnami ze swych wyrobów 10 kę. dach Reda A: 

ści mieszaninę kawy Cube — per- 
łowej i Mocca po cenie 1 kg 
złr. 1:50, 3 kg. złr. 3-00, 5 kg. 
złr. 6:20, 10 kg. złr. 12, za po- 
braniem pocztowem lub po przy- 

słaniu należytości franco. ` 

Altstiidter — Budapest, Königs- 
gasse Nr. 72/27. 41 2 10 


u Korzystny interes! 
Aparaty do czyszczenia dołów kloacznych |SKŁAD PAPIERU 


Pierwszy parowy 
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1210163101 RIA 


AMERYKANSKI MŁYN - 4 aposobem pneumatycznymi: w pełnym rozwoju 

„R. 1; , . e (l EBS” Jedyny system przez hygienistów zalecony. "35 w większem mieście prowin- 

do kości l NAWOZÓW mielonych „JANINA H Aparat taki składa się z pompy całej żelaznej do popędu ręcznego z przyrządem do spa- onaren to CEC 

założony w roku 1891 w Krakowie, Rynek gł. l. 26 (róg Wiślnej). | lania gazów, p polea agigi 1000 pen gi kombinowanego KE PO Bola ih EE ob- 

i 2 anów. t *xozmait« się z węży 1 rur galwanizowanych. — apełnienie 1000 Ltr. beczki w 8—10 minutach. ; » 

w Klimkówce, p. Ftymanó AAA DAA Ani EE Wszechstronne korzyści. — Za przyrząd ten będący naszym wyrobem, przyjmujemy da- Wiadomość P Er „Ku- 

ore <> gancją wykończoua Modele franenskie leko idącą gwarancyę. — Ilustrowany prospekt, jak również cenniki naszych wyrobów rjera Polsk * 44310 

Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów te- 26; angielskie, oraz krawaty dla Wgo Du- [fl z podaniem umiarkowanej stałej ceny, przesyłamy na łaskawe żądanie darmo i opłatnie. PENEAN z 

chnicznych, zaopatrzona w najnuwsze pateutowane apa- chow ieda aN pono noc © 44300 | NL 
raty, maszyny etc., laboratorjum chemiczne; — oświe- Wszelkie wyroby rękawicznicze. 
tlona elektrycznie. Skład prawdziwych zagranicznych pirfume- 


JOB ODISEANNEY GO 


Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t. j. ryj, towarów galanteryjnych i. t p. 


mąkę kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem BEE” Ceny bezkonkurencyjne. "BE > 4 
siarkowym, nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, y 9 yJ 


żwili Thomasa etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arly- KRRKKMKKAKKKRKRRAKMUKUKKKKRKRA 


kuły w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. 
————— j"), 


Srebrny medal zasługi z Wystawy 


krajowej z roku 188%, dany przez 
cea. król. Ministerstwo handlu. 


Worki i plomby z marką ochronną jt, i firmą ŚL. 7 
Ostaszewski, Klimkówka, p. Rymanów. Diisseldoriska Fabryka 


Doświadczenia z nawozami sztucznemi. robione na wła- Í A N A L E BEŃ S$ Ź T E | N A 


snych polach, można oglądać w różnych porach roku. 
Na donoszących o przybyciu konie będą oczekiwać na w Krakowie (Zwierzyniec) 
stacji Rymanów. A 


AS- CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I OPŁATNIE. "3BE przedniego wyrobu musztardę disseldorfską, francu- 


ską i krymskąa, znakomity ocet owoeowo-spirytusowy, 
astragonowy i winny. Również z całą sumiennością 
pod kierunkiem pp. aptekarzy wyrabia synapizma pod 


Zarząd dóbr Klimkówki. godłem „Austria“. 
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów. Składy we wszystkich większych handlach. 


Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie. 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny), 


Zwraca Się uwagę na Markę ochronną. 


22 
RESET 
GAS) WYROBÓW "WA 
SĘ ŚLUSARSKO-BUDOWLANYCH A 
( 


LTE I ca o M M Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne. 


SKŁAD PIWA i PORTERU |g??ęoezeeaecococacoZ 


Z BROWARU 63 Reperuję, kituję i odświeżam 3 
& wszelkie uszkodzone lnb przeła: | 


ARCYKSIĘCIA ALBRECHTA K $ mane przedmioty i figury z ma- 


Dy W R BAG! I j AE, : j char 
akowe sprzedsje po następujących cenach: | S0 JOliki, porcelany, szkła, alabastru, Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężarowych 


Piwo cesarskie . 10 ct.|Porter . . . 16 ct. = terrakoty lub gipsu. LE i wszelkich 


2 
i 2 ; 
Pe aan 19 bak ama oaoot ak 20% ADOLF HOCHSTIM WYROBÓW RYMARSKO-SIODLARSKICH 
a 
X- 


p qÀ 
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ORT" 


GGrIER AA BEE EB WW [UW E (© AA. 
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wnież przyjmują zamówienia na piwo Żywieckie w Grabownicy koło Sanoka. 


6> 
beczkach. 20 [3 y , JERE NA 

G. LAZAR.-— KRAKÓW, Jęz SA wyrobów rzeżbiarsko-kamieniarskich Stacja kolei państwowej SANOK; — telegramy BRZOZÓW. 

IKS Cenniki na żądanie gratis i franco. TEX 


ulica św. Jana, l. 9, na dole w podwórzu. s$ Kraków, ul. Florjańska 1. 38. 
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zaa dac wacka »d s ONIO Wymiany i ©. K. uprz. Banku Hipolecznego "ee zez gz =" 


gyi: yez, agczalny | odpowiedzialny radakier: Ar. Jóreł Grzowski. Bruk Wi. L. Ażczyca I Spółki pod jzarządow_laca Gadsurskiago. 
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